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D r. 1Ł E K ^)A ID E H  YDGGŁ.
BI nr a reaakoyl: ni. Syketnaka L 40, I. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe. 
Biura admlnlatraoyt: ul. Szajnochy l. 2 parter 
(sklep) otwarte od godz. 9 rano do godz 7 wie­

czorem bez przerwy.
Przedpłata na „Oazeto NarodowaJ wynoal

”  Lwowla: na prowineyl: aa ZT-aiea.
miesięcznie 2  kor. 2 kor. 50 h.
kwartalnie «  „ 7 „ 50 „ 1 0  kor. 30 h.
półrocznie 12 16 „ _  „ 21 „ -  „

zmiany adresu dopłaca się 4 0 hal.
Wraz * r,Tygodnikiem mód i  powleiol" lub 
też z warszawskim tygodnikiem „Z ia rn e“ i 13 

tomami rocznie premii : 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 4 0  li 

„ na prowinoyi 9 „ 90 „
we Lwowie za odn zenie do demu dopłaca 

się 4 0  bal. miesięcznie wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem.

OChbwtfZENlA 1 P R Z E D P Ł A T Ą
przyjmują: W e  L w ow ie : Administraoya „Gazę- 
ty Narodowej" ul. Kopernika 7 i Muro Sokołow­
skiej Pasaż Haasmana; W e  W iedn iu : Haasenstein 
A Vogier (Otto Mass) I Karntnerstr. 18 (Bing. Neuer 
N.arlrt 8), Rudolf Mosse Seilerstadte 2, A. Oppelik 
Grńnangergasse 12, M. Dnkes Nachf., Max Angen- 
feld Sc Emerich Lessner I. Wollzeile nr. 9, Soha'lek 
Wollzeile 11, J. Lannenberg n  Praterstrasse 88, 
Adolf Chulawski V II  Stiftg. 4, E. Braun I. Roten- 
tnrmstrasse 9; W  Bndapeazoie : Juliusz Leopol d 
V II. Elisabetliring 41; W e  Frankfuroie n. M.: 
Haasensteic Sc Vogler i G. Danbe & Comp.; W  P a ­
ryżu  : C. Adama Ciborowskiego następca ; Racz­
kowski 14, Cit< de Tr4vise Paris.

CENA OGŁOSZEŃ : O głoszenia z wy 
oząjne na jednosipaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 bal. N adesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 haL (Kosy pablloznośol z& 
wiersz lub jego miejsoe 1 kor. P ryw atn a  ko- 
respondenoya 6 bal. od wyrazu.
Hzuter kosztuje 8  h., m  prowineyl 10 hal.

(Numery dawniejsze kosztują po 10 ct.)

Wmięszania się“...
Br. Beck ma ua dzisiejszym posiedzeniu 
posłów odpow iedzieć na wniesione do pre­

zydenta izby, jakoteż do niego zapytania w spra­
wie antipolskich ustaw, przedłużonych w parła 
naencie i sejm ie pruskim. Odpowiedz austryac 
k iego prezydenta ministrów ma ograniczać się 
do stw.erdzenia, że w tej sprawie nie m oże pod­
ją ć  interwencyi, gdyż jest to wewnętrzna kwestya 
rządu pruskiego, do której rządowi austryackie- 
mu m ięszać się nie wolno. Br. Beck prowadzi 
zarazem rokowania z przewódcami stronnictw 
słowiańskich, którzy w zeszłym tygodniu odnośne 
napylanie postawili, aby nad odpowiedzią jego 
dzisiejszą nie żądali otwarcia dyskusyi i nie na­
rażali dobrego stosunku monarchii z Niemcami.

Prawo m iędzynarodowe nie zawiera w łaści­
wie żadnych ścisłych postanowień w kwestyi 
„nie wm ięszania s ię “ . W  praktyce zaś zw ykle 
tak bywa, że do wewnętrznych spraw psństw 
słabych lub wewnętrznie skołatanych, inne mo 
carstwa wmięszają się „saa gene", podczas gdy 
państwa s ine lub jak Niemcy, na clbrzym ow  po­
zujące, opierają się temu i każdą, nawet dozw o 
loną krytykę z obcej trybuny parlamentarnej, ja  
ko niedozwolone „^m ięszanie się“ piętnują.

Ze stanowiska doktrynynie wm ięszania się, 
tego rodzaju akcye m ocarstw, jak np. kontrola 
finansowa w Macedonii, lub interweneya w Ma 
rokku, lub przy sposobności walk przeciw chrze­
ścijańskiej ludności w razie prześladowania jej 
przez innowierców w państwach n iechrześcijań­
skich, nigdy nie byłyby m ożliwe — a jednak 
jakże często się wydarzają.

Żadno z  państw europejskich atoli z taką 
chorobliw ą wrażliw ością nie przestrzega doktryny 
niewmięszania się do jego spraw i nie czuwa nad 
nią z taką skrupulatnością, jak  właśnie Niemcy, 
mimo, że sam e we wszystko paloe wtykają i do 
spraw wewnętrznych innych mocarstw naturalnie 
aa ich szkodę a sw oją  korzyść się mię3zsją. 
Czyż agitacya hakaty tyczna i ,L os  von  Rom " 
w Austryi, popierane jaw nie przez N iem cy, nie są 
nnjzwyklejszem więszaniem się do wewnętrznych 
spraw  Austryi? Czyż słynny książę Eulenburg 
nie zwracał uwagi na to, że polityka Thuna jest 
zbytnio slowianofilską ? A jednak rząd pruski na­
wet upominanie się o los tych Polaków, którzy 
będąc poddanymi austryackimi, przebyw ają w 
granicach państwa niemieckiego, nazywa zawsze 
mięszaniem się w  ich spraw y wewnętrzne.

Poniew aż obecnie m ów i się i pisze na te ­
m at „niem ięszania* się, pragniemy zw rócić  u w a ­
gę na jaskrawy wypadek interwencyi ambasady 
niemieckiej na tok spraw w ew nętrzno polity­
cznych w Austryi. Idzie tu wprawdzie o inter­
w en cję  p o  m y ś l i  austryaokiego gabinetu, ze 
stanow iska atoli doktryny „niem ięszania się“ 
jeat -obojętnem, czy celem jego  jest tylko własna 
korzyść czy też i tego, do którego spraw obce  
państwo się mięsza.

Działo się to w października r. 1888. Rząd 
auetryaoki wniósł w parlamencie nuwe przedło­
żenie o kontyngencie rekruta. Dstawa, jak  zw y ­
kle ustawy w ojskow e, była bardzo pilną i przez 
gabinet jak o  pierwszorzędna „kon ieczn ość pań­
stw ow a" postawioną.

Ówczesny minister obrony krajow ej hr. 
W elsersheim b w  kom isji w ojskow ej na poufnej 
kon ferencji udzielił członkom  tej komisyi infor

m acyj, dla zademonstrowania im konieczności 
przyjęcia nowej ustawy i je j doniosłości. Lecz 
ówczesna opozycya niemiecka w izbie poselskiej 
nienawidząca zaw zięcie hr. T a a feg o  i jego rze­
kom o stowianofilskiej polityki, a z natury krótko 
w zroczns, przeprowadzeniu ustawy w ojsaow ej 
krnąbrny stawiała opór. Jako zbaw ca w  tej o - 
presyi pojaw ił się ówczesny ambasador niemiecki 
w W iedniu książę Reuss. Am basador niemiecki 
wydelegował sw ego radcę legacyjnego hr. Monsa 
na konterencyę z posłami dr. Derschattą, Stein- 
wenderem, W eitlofem  i innymi posłami niemiecko- 
narodow ym i, która odbyła się w Grand hotelu 
w Wiehniu, Tam wysłannik ambasadora nie­
mieckiego tłumaczył niemieckim posłom , że przy­
jęcie ustawy w ojsk ow ej leży w interesie w zm oc­
nienia przym ierza austro-niem ieckiego i stron­
nictwa niemieckie nie wahały się zwrot w tej 
sprawie um otyw ow ać jaw nie wpływem  i wzglę­
dami na przymierze z Niem cam '.

M ożoaby podnieść, że z powodu formy tej 
interwencyi nie m ożna jej podporządkow ać pod 
pojęcie wm ięszania się. Powtarzam y atoli, że w 
gruncie rzeczy jest to wzgląd uboczny. Możnaby 
jezel' komu na tem zależy, przytoczyć całe m nó­
stwo w ypadków , w których Niemcy w parlamen­
cie i w sejmie pruskim krytykowali stosunek 
Polaków do Rusinów, gdy brakło im argumen 
tów , dla uzasadnienia swojej w obec nas barba­
rzyńskiej polityki.

Dziś więc, gdy dzienniki niemieckie obu ­
rzają się na Polaków , że  poruszyli z trybuny 
parlamentarnej niesłychany gwałt pruski, to obu­
rzenie ich  ma na celu jedynie odwrócenie uwagi 
świata cyw ilizow anego ze samej sprawy na stro­
nę czysto formalną. Ciekawa rzecz atoli, czy 
Niemcy postawiliby wyżej doktrynę niemięszania 
się po nad wzgląd praktyczny, gdyby szło o  ich 
rodaków w innem państw ie? Nie trudno doktry­
nę staw iać jako dogm at w ów czas, gdy ma się 
nadzieję, że majątek sąsiada Polaka zostanie w y­
w łaszczony a na nim „dzielny patryola® nie­
miecki os ądzie za nisko obrachow anym  czyn ­
szem rocznym ...

Pruskie ustawy antypolskie.
D alsze p ro testy .

Szereg protestów przeciw ohydnemu zam ia­
rowi Prusaków wywłaszczenia Polaków  mnoży 
się i protesty te wiążą się w jeden potężny 
akord, w zyw ający Bożej sprawiedliwości.

B ada  miasta P r z e m y ś l a  na w czoraj- 
szem posiedzeniu zaprotestow ała przeciw ko gw ał­
tom pruskim w form ie w niosków nagtycb, posta­
wionych przez dra Tarnawskiego, a przyjętych 
jednom yślnie przez catą reprezentację miasta, 
poczem posiedzenie zamknięto,

W czorajsze posiedzenie rady miejskiej w 
T a r n o w i e  było im ponującą m anifestacyą 
przeciw brutalnym gw ałtom  pruskim.

Po otwarciu posiedzenia zabrał głos ks. dr. 
Szczeklik, kreśląc barwnie martyrologię naszą pod 
zaborem pruskim i charakteryzując zam ierzony 
przez rząd pruski nowy gwałt, przechodzący 
wszystkie dotychczasow e Przemówienia tego w y­
słuchała rada stojąc i w myśl wniosku k oń cow e­
go uchwaliła jednom yślnie przyłączyć się do p ro ­
testu, wniesionego przez stolicę kraju, wyrazić 
podziękowanie Kołu polskiemu za męskie stano­
wisko w tej sprawie i podziękowanie wszystkim 
posłom słowiańskim i klubowi w łoskiem u.

R ada miasta B r z e ż a n y  na w czoraj- 
szem posiedzeniu jednom yślną uchwałą przyłą­
czyła się do protestu, wniesionego przez polskie

rapiezentacye poselskie w W iedniu przeciw za- 
m ierzoo: mu nowemu gwałtowi i uciskowi ludno­
ści polskiej pod zaborem  pruskim.

W ydział rady powiatowej w L i s k u  u 
chwalił jednogłośn ie wysłać imieniem ludnośei 
polskiej i ruskiej telegram do Kola polskiego, po­
pierający protest przeciw g ^ ł t o m  piusk.m .

W K r a k o w i e  na walnem zgrom adzę 
niu tow. wzaj. pom ocy słuchaczów  uniwersytetu 
Jagiellońskiego przewodniczący p. Krzysztoń z ł o ­
żył oświadczenie, iż młodzież akadem icka łączy 
się z całym  ogółem  polskim w  proteście przeciw 
nowym  przedłożeniom pruskim, a gnębionym  bra­
ciom  wyraża gorący żal z pow odu ich cierpień. 
Młodzież ośw iadcza, iż oddaje się na usługi sp o ­
łeczeństwa do wszelkiej akcyi ratunkowej w te; 
sprawie podjętej.

Dyskusya w komisyi sejmowej.
Biuro Wolffa telegrafuje z Berlina, że ko- 

misya sejmu pruskiego, wybrana dla rozpatrze­
nia przedłożeń antipolskich, zebrała się wczoraj 
na pierwsze posiedzenie.

vV dyskusyi generalnej konserwatyści kryty­
kowali powolne postępow anie przy zakupach zie ­
mi. N arodow i liberali ośw iadczyli, iż koniecznem 
jest obniżenie zbyt w ysokich  cen ziem i, podczas 
gdy Polacy ośw iadczyli, że ceny są m ożliw e i 
ostrzegali przed wprowadzeniem  w życie ustawy
0 wywłaszczeniu. Min-strowie ośw iadczyli w 
dyskusyi, że nie mają wcale zamiaru obniżenia 
teraźniejszej ceny ziemi. Cena ziemi ustaloną bę­
dzie według ustawy z r. 1874; ustawa o  w y­
właszczeniu konieczną jest- dla dalszego pow o 
dzenia czynności komisyi kolonizacyjnej. Jeden z 
zastępców konserwatystów złożył imieniem 
większości swej partyi oświadczenie, żfc ona tylko 
w ów czas będzie głosow ała za projektem rządc 
wym, jeśli przedtem przeprowadzoną będzie 
reorgai izacya kom isyi kolonizacyjnej, jeśli usta­
wa o wywłaszczeniu będzie rzeczow o stosowaną
1 zagwarantowane będą zarządzenia ochronne dla 
zagranicznych krajów  p r z e c i w  P o l a k o m .  
Minister rolnictwa ośw iadczył gotow ość wydania 
zarządzeń co  do organ izacji komisyi koloniza- 
cyjuej. M ów cy centrow i i obu grup wolno- 
myślnych zajęli stanow isko przeciw ustawie. 
Podnosili zarzut przeciw  działalności komisyi ko- 
lonizacyjnej, zw łaszcza co  do konkurencji w y ­
nikającej dla kupców  m eo ieckieh ze strony sto­
warzyszeń.

Na zapylanie jednego z posłów  w oln o- 
Ron3erwatywnych minister spraw iedliw ości o- 
swiadczył, że r z ą d  p r a c u j e  o b e c n i e  
n a d  p r z e d ł o ż e n i e m ,  k t ó r e  p o i o -  
ź y  k r e s  d z a ł a l n o ś c i  p o l s k i c h  
b a n k ó w  p a r c e l a c y j n y c b ,  a r ó w ­
nież ma zamiar w prow incjach  graniczących z 
marchią wschodnią przy współudziale finansów 
państwowych potw orzyć in sty tu cje , któreby słab­
szych gospodarczo właścicieli ziemskich w Po- 
zuańskiem i Prusach Zachodnich popierały przy 
ich oddłużeniu, a zarazem  zapewniły utrzymanie 
własności ziemskiej w  rękach niem ieckiob.

6 ! o 8 y p r a s y .
P rsea  H e sk a .

Prasa czeska wszelkich odcieni potępia jak 
najsurowiej projekty antipolskich ustaw ks. Bfl- 
low a. Najdosadniej w yraz oburzeniu swemu dają 
m łodoczeskie „N ar. Listy*, które p iszą : „Język 
ludzki, gdyby miał wybrać jeden z najw ym ow ­
niejszych sw ych w yrazów  na oznaczenie tej 
zbrodni („tohoto zloczinu“ ), okaże się, że wszy­
stkie słow a są za krótkie w obec je j ogrom u 
tak gigantycznego i żc m ożna ją  zaliczyć chyba 
tylko do rzędu legendarnych, żeby tak pow ie­
dzieć, przedhistorycznych wydarzeń, jakie się roz ­
gryw ały w dobach, gdy jeszcze dokonyw ano 
t r a c e n i a  c a ł y c h  n a r o d ó w  grom adnie 
w odstępach czasu jak  najkrótszych. T o , do cze­
go dążą Prusy w swej ustawie ekspropryacyjnej 
w obec ludu polskiego, nie jest niczem  innem, 
ja t  traceniem na sucho, tępieniem z korzenia, 
bez ognia i bez m iecza. Straszna ta zemsta za 
plemienną i językow ą odrębność ma swe ciemne

Historya wesoła.

(Ci%g dalszy).
Nie usiadła ona jak inne, ale podeszła do 

o jca , który otoczył się byi kłębami dymu.
—  Ojcze, posłałam  B ertę do ogrodu, aby 

Wyszukała Lizetę. Zaraz nadejdą. Może w ięc o j­
ciec chw ileczkę poczeka. Ja jednak mogę odejść, 
mam wiele do czynienia.

Pan Gernopp pogłaskał ją  po twarzy i czule 
Da nią patrzał:

—  Przedewszystkiem ty powinnaś usłyszeć, 
o  czem  chcę m ów ić. Tamtym pow iem  później. 
Dobrze, E m ilio ?

Pani Gernoppowa uzaawała jednak za  naj­
ważniejsze, aby jej właściwe córki o tem się d o ­
wiedziały, gdyż te chciałaby przedewszystkiem 
wydać za mąż. Zresztą co  do najstarszej szkoda 
czasu i atłasu. I  już zdaw ało się, że przyjdzie do 
nieporozumienia między ojcem  i matką, gdy tam ­
te dwie się pokazały. Obie były niemal bez tchu , 
tak szybko biegły.

Nie pow inniście tak daleko od domu 
odchodzić. Tob^e, L izeto, mówiłam to ju ż wiele 
r a z y ! — krzyczała pani Gernoppowa.

Na Lizetę nie robiło to jednak żadnego w ra­
żenia i odpowiedziała ze śm iechem :

— Leżałam w hamaku na sam ym  końcu 
ogrodu, skąd widać Sebenbach.

Pan Gernopp zgrom ił ją  :
— M ożesz hamak bliżej domu uwiązać.
—  Nie, bo  inaczej nie m ogłabym  widzieć 

kasam i, papo.
— Co to za od p ow iedź !
Pan Gernopp na seryo się pogniew ał, ale 

Lizeta natychmiast podbiegła do niego, głaskała 
po twarzy, oałow ała  i w reszcie zaczęła ciągnąć 
za w łosy, aż o jciec krzyknął, co  zawsze było 
znakiem, iż dał się już przebłagać.

P odczas tego ob ie  bliźniaczki zaczęły się 
podbijać na sprężynach tureckiej soty i skakały, 
jak na morzu, gdy fala buja w ysoko. Trzymały 
się przytem silnie i były czerw one, tłumiąc 
śmiech. Stefania w idząc, że ojciec jakoś nie 
przystępuje do wielkiego obw ieszczenia, na które 
strąbil całą rodzinę, zagłębiła się napowrót w 
książce. R ozrosła Ada była jeszcze senną i chcia­
ła zdrzemnąć się jeszcze w kącie, gdy nareszcie 
o jciec zaczął m ów ić:

—  Dzieci słuchajcie! W a si rodzice postano­
wili odtąd prowadzić inny tryb życia . Macie być 
wprow adzone w świat, m acie baw ić się.

Dalej nie mógł m ów ić, gdyż podniosła się 
taka radosna wrzawa, że głosu nie m ożna było 
słyszeć. Lizeta tańczyła dokoła pokoju, Ada 
śmiała się na cały głos, a nawet poważna Ste­
fania rzuciła książkę, poszła do ojca i całowała

go. Bliźniaozki zaś tak silnie odbijały się od 
sprężyn sofy, że podlatywały niemal w powietrze 
i matka je  karciłą:

—  Dość, bo popsujecie sprężyny.
G dy wreszcie hałas n ieco się uspokoił, c ią ­

gnął pan Gernopp dalej.
—  Tej niedzieli robim y początek.
Now y wybuch radości.
—  W asi rodzice zaprow adzają jo u r  fiie. 

Tej niedzieli pierwszy — oznajm ił z dumą pan 
Gernopp.

Nic w ięcej już pow iedzieć nie mógł. K lara , 
Fips, L izeta, A da  i Stefania rzuciły się na sw o­
ich rodziców , całow ały ich  i ściskały tak, żc  o - 
mal icŁ nie podusiły. T y lk o  najstarsza Marya i 
brzydaa Berta nie brały udziału w tym w ybuchu 
radości. W ydaw ało się, że także się cieszą, ale 
nie objaw iały tego tak) jak  inne siostry. I  gdy 
nagłe tamte siostry rozbiegły się do sw oich  p o so - 
jów , aby się zająć kwestyą toalet, te obie po­
zostały spokojne:

— Nie cieszysz się —  zapytał pan Ger­
nopp z w spółczuciem , ale takie trochę podra­
żniony, gdyż sam wzruszał się  sw oją wspaniało­
m yślnością, że tyle pieniędzy pośw ięca dla c ó ­
rek. Brzydka Berta była trochę zakłopotana i po­
zostawiła odpow iedź M aryi. T a  więc rzekła:

—  Berta nie ma odpow iednich  tualet, o j­
cze, a nie może być g o rze j ubrana od sióstr.

Pan Gernópp zląkł się już now ego wy­
datku.

—  Ależ M aryo, przecież Berta otrzymuje

pochodzenia we kr^i, a wrażenia olbrzymiej tra- 
gedyi, z faktów tyoh przeb'jająee, tem boleśniej 
odczuwam y, ile że tępienia Kolaków dokonyw ują 
potom kow ie słowiańskich Prusów, na których 
ruaow łosa bestya przed w ek am i pospieszną pro 
cedurą dopuściła się tego, nad ozem pracuje te 
goczesny wykwit niemiectwa już od r. 1772, gdy 
dzieło niszczenia w pruskiej to ls ce  zapoczątko­
wał wielki król*.

„Czy wytrzym ają — pyta organ m łodocze 
ski — Polacy poznańscy te nowe więzy niecnych, 
gniotących splotów  hydry w ężow ej ?* Pruskie 
dzienniki donoszą, że podczas m ow y Bttlowa p o­
słowie polscy wybuchali śmiechem szyderczym . . 
Czy był to śmiech pełen ufności, m ocą której 
przez półtora wieku ostaw ał się naród bez trw o­
gi o  p rzyszłość; czy też śmiech gorzkiej rozpa­
c z y ?  Zai-te my (Czesi) przyjmujemy to pierwsze, 
pokładając całą nadzieję w w ypróbow anym  bar 
cie narodu, którego dziatwa szkolna odznacza się 
heroizm em  m ężów dojrzałych, a skoro nikczem- 
ność, jakiej się państwo pruskie dopuszcza na 
swych polskich poddanych, występując z przędło 
żeniem ekspropryacyjnem , miała być napiętnowa­
ną pieczęcią szczególniejszej podłości, to d o k o ­
nało tego zupełnie jaw nie z ust Bttlowa, że usta­
wa jest „odpłatą za żm udę szkolną dzieci 
polskich*. .

„Z  zapierającem  dech współczuciem  i z p ło ­
miennym zapałem zw racają oczy  Słow ianie na­
szego państwa ku G o l g o c i e  s ł o w i a ń ­
s k i e j ,  na której drzewcu zawisł największy 
męczennik wśród narodów słow iańskich, prócz 
Słowaków®. Następnie piszą „Nar. Listy*, że 
przedstawiciele narodów  słowiańskich w w ym ow ­
nych słow ach dali wyraz oburzeniu swemu na 
barbarzyństwo pruskie na czwartkowem  posiedzę 
niu rady państwa. T o sam o czyni i prasa s ło ­
wiańska. W reszcie wyraża organ czeski opinię, 
że gdyby Polacy w Austryi uprawiali byli p o ­
litykę czysto słowiańską, „n ie pow ażyłyby się dzi­
siejsze Prusy rni pomyśleć o podobnej ustawie, 
jaką jest ustawa, mocą której Polacy mają być 
wyparci z ziemi poznańskiej*.

Prasa ro sy jsk a .
Z pism rosyjskich dziwne stanowisko zajęła 

„N ow oje  Wremia®, która tyle o idei słowiańskiej 
dekiamuje, a w sprawie gw ałtów  pruskich zajęła 
odrębne stanowisko od całej prasy słow iańskiej, 
W praw dzie  ośw iadcza, że nie myśli bronić ucz­
ciw ości argumentów Bulowa, ale dalej tak pisze: 
„300  m ilionów , które książę B iló w  gotuje »ię 
rzucić na watkę z Polakam i, nie złam ią być m oże 
kulturalnej wytrzymałości słow iańskiego plemie­
nia. Jednakże walka będzie ciężka i od p ow ie ­
dzialność za  nią w *|4 spadnie na kierowników 
narodu powkiego w R osy i i Austryi, którzy d o ­
tychczas nie potrafili ocen ić godnie sprawy ogól 
no-słowiańskiej i w yodrębniających Polaków od 
Słowiańszczyzny w uszczerbek i Polaków i S ło ­
wiańszczyzny*. Jest to obłudą zwalać na kierów 
wników polityki polskiej odpow iedzialność, cho- 
oiażby tylko w */4 częściach. Przeciwnie, polityka 
kierowników B osy i n e była dotąd i nie jest 
tego rodzaju, aby dopuszczała jakąkolw iek naszą 
odpowiedzialność a w morzu Rosyi tak sam o 
nie chcem y się utopić, jak nie damy się zge^ma- 
nizow ać. Na każdem miejscu i zawsze chcemy 
pozostać Polakami, temu zaś tylko państwu m o­
żemy oddaw ać usługi, które w obec nas n e sto ­
suje wyjątkow ych przepisów, ale uznaje nas za 
rów noupraw nionych z innymi swym i poddanymi.

Pjraai a n g ie lsk a
zam ieszcza o projekcie w yw ła-zem nia na 

razie bardzo obszerne telegramy, które m ają na 
celu przedstawić rzeczow o sam projekt i zdać 
sprawę z nastroju wśród stronnictw niemieckim. 
Z  tych przedm iotow ych spraw ozdań już w ida i 
iz w Anglii sam o przez się rozumie się, iż 
cnodzi tu c  rzecz antykonstytucyjną i skanda 
liczną.

„T im es* z 88 z. m. zajm uje się tą sprawą 
w telegramach z Berlina i W iednia. W telegra­
mie oerlińskim czytam y; „R zecz to znamienna, 
że (w Niem czech) krytyka n i e k o n s t y t u -

c y o n a l n o ś c i  prawa wywłaszczenia, któ 
rego rząd domaga się celem  pomagania k om isy  
kolonizacyjnej, podporządkowana jest technicznym 
trudnościom ze względu na wzrost wydatków . 
Sejm  prucki zapewne odrzuci te zarzuty z p o ­
wodu m otvw ów  tzw. narodow ej k orzyści, cho­
ciaż uciekanie do krańcow ych środków praktycz­
nie równa się przyznaniu bankructwa ze strony 
rządu*. Wiedeński telegram „Tim es’ a “  don osi: 
„M ow c ks. Bńlowa w  sejm ie pruskim o  praw ie 
wywłaszczenia Polaków  sprawiła w Austryi w ra­
żenie bardzo poważne. W rażenie to przypisyw ać 
należy nietylko samemu projektowi, który uw a­
żany jest za s k a n d a l i c z n y  i nietylko m o­
wie kanolerza, w której widzi się wstydliwe usi­
łow anie zasłonięcie się pogrebow ym  cieniem ż e ­
laznego kanclerza, Bismarcka, ale także ze wzglę­
du na skutki, które zagrażają monarchii austryac- 
kiej i trójprzym ierza z pow odu polityki pruskiej 
w obec Polaków. Że Polacy państwa austryaekie- 
go muszą być oburzeni na projekt n i e p r a w ­
n e g o  wyzuwania Polaków z ziem i, przekazy­
wanej często od wieków z o jca  na syna, to rzees. 
naturalna, ale austro węgierscy politycy nie bar- 
dzoby się liczyli z ich oburzeniem, gdyby nie to, 
że Polacy m ogą w praw ić w poważny kłopot 
kierowników austio-węgierskiej polityki zagra­
nicznej Chociaż trój przymierze, a zwłaszcza 
alians austryacko-niem iecki, nigdy nie były po­
pularne w śród Polaków w Austryi, znosili go 
om, jako część ogólnej polityki państwa.

O kolic ność, ż c  hr. Gołuchowski, by ł przez 
lat 11 kierownikiem zewnętrznej polityki u w aża ­
no za gw arancyę, że alians z Niemcami me bę­
dzie służył do zapewniania Prusom sw obody w 
uciskaniu P olaków . Ta osobista sy tu a cja  zmie­
niła się od chwili przyjścia do steru br. Aehren- 
thala. W  czasie nadchodzącej sesyi delegacyj P o ­
lacy przejdą w czynną opozycyę, jeżeli minister 
■praw zewnętrznych me będzie w stanie dać za­
daw alających zapewnień, że projekt ustawy o 
wywłaszczenia zostanie usunięty. Takie zaś za­
pewnienia trudno będzie dać. Jest rzeczą skon­
statowaną, ze znakomitego źródła, że sam br. 
Aehrenthai został niemile zaskoczony postępow a­
niem B llow a . N iedawno miał on zapew nić pe­
wnego wybitnego Polaka, że projekt me będzie 
przedłożony. M ógł to uczynić, skoro wiedziano, 
że am basador austro-węgierski w Berlinie p. 
Szehyeny został zawiadomiony przez sam ego Ba­
lowa, iż rząd nie zam ierza przedsięwziąć polity­
ki wywłaszczenia. Ale zapewnienia Batowa często 
mają ten smutny los. że potem fakty im przeczą, 
albo, że aaisze decvzye, dalej idące, bardzo od 
nich odoiegają. W każdym razie m ow a Bttlowa 
to przykra przysługa dla br Aehrentbda, który 
musi znaleść się w tem nieprzyjem nem położeniu, 
że będz<e imał przeciw sobie w deiegaiyach sil­
ną i nieprzyjazną koalteyę Słowian, która może 
rozporządzać większością.

Prasa wioska.

„Secolo®  m edyolański z 28 zm. zam ieszcza 
telegram p. t „Brutalna dekłaraoya BOtowa prze­
ciw  narodow ości polskiej* i dodaje pod telegra­
m em : „Brutalna szczerość kanclerza niemieckie­
go przenosi nas w epokę terroru bism arsowskie- 
go Chce się zniem czyć wszelkiemi gwałtam i P o ­
laków, przygniecionych jarzm em  garna ń-kiem. 
Chce się im zabrać język, zw vcxajer tridycye. 
Je3t to tioprostu coś nie-łs-cb ic e g o " .

I Watykanu.
I t fy m , 29 listopada.

(Adwent w Watykanie. — Koufurenoyi bawarskiego 
Munoyusia apostolskiego. —  Kardynali niemieooy w 
Rzymie. — Legat pruski przy Stolioy św. —  B d- 
low  i Poiney. — Papież wubeo b.utalneśoi pruskiej. 

Prawa nasib nie zsginą.)
W e wtorek, 3 grudnia rozpoczną się w Wa­

tykanie kazania adwentowe. Pierwsze w ,g łos i 
O. K apucyn  Pacificoda Seggiano, „kaznodzieja 
apostolski*. Na kazanie, które się odbędzie

tak samo na stroje, jak każda inna. Jedna umie 
lepiej gospodarzyć swemi piemądzmi, jak dru­
ga. Nic na to nie poradzę. Nie praw iaż,
■m ilio ?

Peni G ernoppow a potwierdziła i Berta bez 
słowa wyszła z pokoju. Najstarsza zaś pozo­
stała, aby om ów ić sprawy gospodarskie. Chciała 
wiedzieć, na ile i s b  ma się na niedzielę przy­
gotow ać, gdyż w gruncie rzeczy OBa prowadziła 
całe gospodarstwo. Macooha nigdy nie miała p o ­
jęcia  o  kuchni i domu i ju ż od lat dziesięciu 
wszystko zdała na M aryę, chociaż sama zawsze 
narzekała na ciężai sw oich obow iązków  gosp o­
dyni, których n ig d j nie spełniała.

1 teraz gdy rozm ow a zeszła na oielęcinę, 
poncz, sery, anchovis, herbatę, kawę, piwo, pani 
Gernoppowa zaczęła się nudzić i nieznacznie w y­
sunęła się z pokoju.

Pan Gernopp, gdy spostrzegł, że sam jest 
z najstarszą córką, wziął ją  serdecznie za rękę i 
za p y ta ł:

— Powiedz mi Maryo, c o  robi Berta z 
pieniądzffi . że nie ma się w co  ubrać.

— N bj w ięcej daje Klarze i Fips, trochę 
Liżecie, a czasem także Adze. Stefania nie p o ­
trzebuje, gdyż jest oszczędną. W ostatecznym ra­
zie, ja  pom ogę...

Pan Gernopp milczał przez chw ilę, potem 
dał M aryi pieniądze na nadchodzące wydatki, a 
w reszcie wsunął jej w rękę dwudziestomar- 
kówkę :

—  K ochana M aryo, oto drobnostka dla cie­

•EMUBI

bie. W iem , że ty wszystko zawsze rozdasz a po­
winnaś się w ystroić na niedzielę.

Marya uśmiechnęła się, podziękow ała i 
cbciała odejść. O jciec jednak zapytał ją  raz je ­
szcze, czy tych p eniędzy z pewnością użyje dla 
siebie. Na to odpów iedzia la :

—  Ojcze, ja nie potrzebuję. Rzeczyw iście 
nie. Oddam te pieniądze Bercie, która jest bar­
dzo dobrą. Jak ja  będę wyglądała, jest obo ję ­
tnem, gdyż i tak nie będę mogła wiele pokazy­
w ać się gościom . Iść zu mąż ani nie chcę ani 
nie mogę. Któżby w  takim razie gospodarow ał w 
domu. D obra mama nie m c o tem pojęcia .

Odwróciła się i wybiegła mimo nawoływań 
ojca.

IV.
Wreszcie naaeszła upragniona niedziela a 

z nią gorączkow e w yczekiw anie w Schm iem ig. 
Pierw szvch gości spodziew ano się już o  trzeciej, 
a piąta w ybiła  a jeszcze  nikogo nie było. W  kil­
ka minut później jednak pokazał się na drodze 
sebenbaebskiej tuman kursu. Naturalnie pierwsza 
spostrzegła go Lizeta, która wypatrywała z a l­
tany. B yła ubraną w białą muślinową sukienkę, 
przepasaną różow ą wstążką, a matka surow o 
jej nakazyw ała, aby nie pomięła sukienki przed 
przybyciem gości.

(C. d. n.)
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w „Sala  del T ron o " będzie obecnym  papież, 
kardynałowie i prałaci Euryi.

K ardynał Merry del V al dokonał w sobotę 
w kościele niem ieckim  S. Maria del Anima kon- 
sekracyi now ego nuncyusza apostolskiego w M o­
nachium, Andrzeja Fruehwirtha. Otrzymał on ty ­
tuł arcybiskupa Heraklei „in partibus infidelium". 
Uczestniczyli w tym ak cie : ks. biskup Cecchini 
i mons. Panici, arcybiskup w L aodices. Nun- 
cyusz Fruchwirth cbe.m ie sw ą godnośó przy k oń ­
cu grudnia, t j , gdy upłynie żałoba na dworze 
bawarskim.

W  styczniu przybędą „a d  limina apostolo- 
rum “ : b :skup wrocławsai, kard. K opp, a następ­
nie kard. Fischer, arcybiskup w K olon ii, który 
będzie przewodniczył licznej pielgrzym ce nie­
m ieckiej.

Minister praski, upełnom ocniony przy S to ­
licy św. br. Rothenhan opuszcza Szym  z koń­
cem  grudnia; w pierwszych dniach stycznia obe j­
mie to stanowisko dyplom atyczne min. Mńhlberg. 
Prasa tutejsza, a jeszcze bardziej niemiecka ob­
szernie rozpisuje się o now ym  przedstawicielu 
Pius w W atykanie. „C orriere dTtalia" przytacza 
opinię katolickiej „K flln . V oiksztg.“ , która p is z e : 
„ ...Ż e  polityka „polskau zaprząta dniami i n oca ­
m i umysł kanclerza, św iadczy o  tern zmiana na 
stanowisku ministra przy Stolicy św. Ta zmiana 
pozostaje niewątpliwie w ścisłym związku z p o ­
lityką antipolską. Br. r . Rothenhan, bawarczyk, 
nie m ógł się godzić z brutalnym systemem haka- 
tystów. W  każdym razie przeważa tu (w  B eni­
nie) opinia, że p. Mńhlberg będzie bardziej sta 
nowczym  („w ird  Starker auf den Tisch bauen*) 
w spraw e nom inacyi arcybiskupa goieźn ie isk o- 
pozaańskiego".

W dalszym ciągu niem iecki organ katolicki 
wykazuje, ż<l te nadzieje Prusaków są płonne. 
„Ć orr. dTtalia" w yw odzi, że maniera .a u f den 
Fisch haueu" bynajmniej nie przemówi do prze 
konania papieża, i w yraża zdziwienie, iż „p o d o ­
bne dzikie iaee, propagow ane w pewnych sferach 
berlińskich, m ogą być brane na seryo przez 
niem ieckie koła rządow e". N e ulega najmniejszej 
wątpliwości, że zmiana na stanowisku ministra 
pruskiego, upełnom ocnionego przy Stolicy św. 
pod żadnym  względem nie wpłynie na zmianę 
poglądów  papieża na stosunki polsko niemieckie, 
innemi s ło w y : katolicko-protestanckie w krajach 
podległych berłu króla pruskiego. W o b e c  tego, 
że w m iejsce katolika Bawarczyka, br. Rothen- 
hana, Prusy wysyłają do Rzymu hakatystę, neo? 
fitę-protestania, Mhhlberga, na tem większej 
baczności będzie cię misJa Stolica ś w , a my 
Polacy możemy być pewni, że ja k  zawsze, tak 
osobliw ie w  obecnych, krytycznych dla nas 
czasach prawa nasze słuszne i sprawiedliw e w 
pojęciach  i akcyi Rzymu nigdy ,n on  praerale- 
bunt".

K .  I lo S P C B fC

Sejmik relacyjny
Zdzisł. hr. Tarnowskiego.

D. 28 brn. przy licznym udziale inteligencji, 
duchowieństwa i włościan odbyło się w sali rady 
pow . w Tarnobrzegu pod przewodniotwem  mar­
szałka H orodyńskiego zgromadzenie, na którem 
zasłużony poseł sejm ow y Zdzisław hr. Tarnowski 
zdał sprawę ze sw ych czynności poselskich.

Hr Łdzioław Tarnowski dłuższe swe prze­
m ówienie rozpoczął od sprawy finansów krajo­
wymi, przedstawiając, że niektóre nawet bardzo 
potrzebne inw estycje  muszą być odkładane na 
później ze względu aa rosnące niestosunkowo do 
dochodów  wydatki. Następnie om aw iał m ów ca 
szereg ustaw sejm ow ych, jak : ustawę o w łościach 
rentowych, ustawę o sadzeniu drzew przydroż­
nych, ustawę o  użyciu nadwyżek odsetkow ych 
z kas sierocych na fundusz sierocy, zmienioną 
ustawę konkurencyjną kościelną, ustawy o regu - 
lacyach rzek i o m elioracyach, ustawy o kon 
serwacyi obw ałow ania brzegów W isły i Sanu 
w tarnobrzeskim powiecie, zm ienione ustawy 
budownicze. Szerzej om aw iał sprawę parcelacyi, 
ustawy drogow e, które przyniosły w łościanom  
znaczne ulgi w św idczeniach i sprawę polepsze­
nia bytu nauczycielstwa ludowego. Na budow ę 
szkół uchwalił sejm 10-m aionowy kredyt, prze­
znaczony na zasiłki dla funduszów szkolnych 
m iejscow ych . Bardzo ważną jest uchwalona i 
sankcyonow ana zmiana ustawy o radzie szkol­
nej krajowej w kierunku rozszerzenia jej korope 
tencyi, np. w mianowaniu inspektorów szkolnych 
i nauczycieli szkół średnich. P ochodząca z ostat­
niej sesyi sejm ow ej ustawa łow iecka zawiera 
postanowienia, szczególnie dla w łościan ko 
rzystne.

Omawiając zmienioną ustawę łow iecką, na- 
w a s o w o  nadmienił m ów ca, ze poseł z sąsiednie 
go okręgu mieieck ego  K rem pa, przem aw iając 
w dyskusyi nad ustawą łow iecką, w idocznie źle 
poinform owany, poczynił p hr. Tarnowskiem u 
pewne zarzuty. Pus. Tarnowski nie uważał za 
stosow ne przeciw ko zarzutom tym bronić się w 
sejmie, ale ta w obec naocznych św iadków  i naj­
bliżej interesowanych w tej sprawie, odczytawszy 
ze stenogramu ustęp przemówienia posła Krempy, 
wykazywał niesłuszność i tendencyjność zarzutów. 
P ow ołu je się na to, że za szkody z-ządzone 
przez zwierzynę, zawsze płacił odszkodow ania, 
a w b.eżącym  roku od wiosny do 15 września 
wypłaciła adm inistracya leśna za takie szkody 
sumę 9220 kor., a nadto 856 kor. stróżom , n a ­
jętym  dla strzelania i odpędzania dzików z poi 
włościańskich.

W  dalszych w yw odach dotknął m ów ca dre­
nowania gruntów włościańskich, kolczyko wania 
świń ubezpieczenia bydła. Sejm  czyni usilne sta­
rania, by żupy solne galicyjskie oddał rząd w 
dzierżaw ę wydziałowi krajow em u. Dzięki tym 
staraniom sól już teraz jest tańszą, a w razie 
pom yślnego ich załatwienia cena tego ważne­
go  artykułu spożyw czego jeszcze więcej się 
obniży.

Ze spraw lokalnych, najważniejszą jest 
sprawa założem a szkoły realnej w Tarnobrzegu, 
która dzięki staraniom posła Tarnow skiego zo ­
stanie w eaług wszelkich prawdopodobieństw po­
myślnie załatwioną, bo na wniosek rady szkolnej 
wstawioną będzie w budżecie na rok 1909 od p o­
wiednia kw ota na cel powyższy.

W ym ieniwszy jeszcze kilka spraw m iejsco­
wych, które poseł Tarnow ski usilnie popiera, 
p iesze  dł do om ów ienia zamierzonej reform y or- 
dynacyi w yb orcze j. Gospodarz, osiadły na "oli — 
zdaniem m ów cy —  powinien mieć większe pra­
wo głosowania, niż nic nie posiadający, młody 
parobek Mówca zaznaczył, że hasło czteroprzy- 
miotn.kowego prawa głosow ania do sejmu, wy­
szło także od R usinów , byłoby zgubą polskości 
sejmu, co udowadnia datami ze statystyki narodo­
wościowej galicyjskiej. M ogłoby dojść do podŁiułu 
-■ icyi na zachodnią i wschodnią, każdą z od ­

rębnym sejmem, czego żaden Polak pragnąć nie 
“ o*®- Zasady posła w tej kwestyi są następują­
c e , ] )  Uważa za rzecz kon ieczn . uchw alenie w

bieżącym  jeszcze  roku, w ięc z  końcem  teraźniej­
szej kadencyi, reform ,, dającej praw o głosow ania 
tym, którzy go dotychczas nie mieli a w ob ec 
zm ienionych stosunków i podniesienia się ośw ia­
ty m ieć pow inn i; 2) pragnie, aby sejm  pozostał 
polsk im ; 3} uznaje, że wszystkie stany powinny 
być w sejm — reprezentowane, a w szczególności 
rolnicy i w łościanie, sądzi jednak, że sejm  pod 
względem  poziomu inteligencji nie powinien się 
obniżyć, by m ógł sprostać wielkim sw ym  zada­
niom. Definitywue załatwienie reform y w yborczej 
zależy od układów z Rusinami i od uw zględnie­
nia życzeń ludności w iejskiej. D o spełnienia tych 
warunków trzeba dążyć wszystkiemi siłami.

Jako prezes Tow arzystw a rolniczego i jako 
rolnik, uważa p. poseł Tarnowski za sw ój o b o ­
wiązek om ów ić sprawę towarzystw rolniczych, 
których działalność skierowaną jest ku polepsze­
niu gospodarstw zarów no większych, jak mniej­
szych. Między innymi udało się dzięki interwen- 
cyi prezydytfm Towarzystw a Kółek rolniczych 
przeprowadzić porozumienie i zbliżenie się m ię­
dzy Towarzystwem  rolniczem a Towarzystwem  
Kółek rolniczych, które wstępują teraz do T ow a­
rzystw roln iczych  okręgow ych  w charakterze 
członków, uzyskując w ten sposób z jednej stro­
ny m ożność autonom icznego w pływ u w organi­
z a c ji  Tow arzysiw  rolniczyeh, a z drugiej strony 
m ożność w ydatniejszego korzystania z działalno­
ści tychże Towarzystw  na polu podniesienia g o ­
spodarstwa wiejskiego.

Na zakończenie dodał m ów ca parę słów o 
stosu iku sw oim  do w łościan w życiu prywatnem  
i interesach. Pragnie, by stosunek ten polegał na 
porozumieniu się i na życzliwem  współdziałaniu 
w interesach agrarnych, które identyczne są u 
wielkiego jak i m ałego rolnika. R ów noległy , d o ­
brze zrozumiany interes wspólny polega na wza 
jemnem potrzebowaniu się, które hr. Tarnowski 
szerzej wyjaśnia i istnienie tegoż faktyczne w y ­
kazuje. W ezwaniem  do utrzymania tej panującej 
tu zawsze i od dawna harmonii, o ile je j tu i 
owdzie w ostatnich czasach ODoa szkodliwa agi­
ta c ja  nie psała, kończy poseł swą m ową wśród 
hucznych oklasków .

Następnie rozpoczęła się ożyw iona i wy 
czerpująca dyskusja, w której zabierali głos p o ­
ważni obywatele i chłopi, poczem p. Jała z Mo- 
krzeszowa wniósł uchwalenie hr. Tarnow skiem u 
zaufania i podzięki za jego pracę i zasługi, cc  
też jednom yślnie wśród okrzyków przyjęto.

Hr. Tarnow ski w końcow em  przemówieniu 
zaznaczył jeszcze ze sejm pracow ał zawsze dla 
ogólno krajow ego dobra, że zarzuty, jakoby był 
stanowym i dbał przedewszystkiem o korzyść 
jednej warstwy społecznej, tj, szlachty, właści­
cieli większych dónr, są zgoła niecłuszne. Prze­
ciwnie. Nieraz uchw alał ten „szlachecki" sejm 
ustawy, dla wielkich dóbrt szkodliwe. Bo te 
wszystkie wyżej wspomniane ustawy m ają na 
oku interes klas uboższych, szczególnie włościan. 
„Sum iennie powiedzieć m ogę — zakończył pos. 
Tarnow ski —  że nigdy nie głosowałem  za swoba- 
interesem, m ając zawsze na względzie obronę in­
teresów kuryi mniejszej własności, której zaufa­
niem i mandatem się szczycę*.

Czas odnowić przedpłatę
na miesiąc grudzień.

JCronika.
L u toto, dnia 3 grudnia 1907.

h o l e n d r i i i .
W środę 4 grudnia Barbary Panny — Gr. kat. 

Wowed. Bohor. — Kai słow. Lubomiła.
Wschód słońca 7 89 zachoa 4*0.
W czwartek 5 grudnia, a bby Op. — Gr. kat. 

Fylymona. — Kai. jłow. Spitosławy.
Wschód słońca 7 A), za .-'i d 4 00 
W  piątek o grudnia Mikołaja B. — Gr. kat. 

Amfyłoaja. — Kai. słow Jarogniewa.
Wschód ałouca 7 41 tacaód 4-0

— P. P la ta n  K o s te ck i, w którego stanie 
zdrowia nastąpiło pewne polepszenie, zażądał woze- 
raj z rkuzyi swych imienia, zaproszenia jeinego z 
ojców Jeznitów, przei którym odmył spowiedź, za­
pisał się do solidaoyi maryańskiej i z rąk ks. prob. 
Bobrowicza przyjął wedle obrąikn gr. kat. sakra­
ment Ołtarza.

—  Z ja zd  ks. biskupów. 01 pewnego ozasn 
odbywają się, jak wiadomo, regularne zjazdy ks. 
biskupów galioyjskioh dyeoezyi dla wspólnegs poro­
zumiewania się i omamiania spraw bieżących. Ostat­
ni zjazd ks. bisknpów odbył się w pierwszyoh 
dniach października w Krakowie, wozoraj zaś zgro­
madzili się w Przemyślu ks. biskupi : Biloz wsk 
Szeptycki, Teoduruwicz, Nowak t Krakswa, Wałęga 
z Tarnowa i Chomyszyn ze Stanisławowa.

—  Hr. Stanisław Tarnow ski, zamianowany 
na niedzieluem walnem zgromadzeniu Tow. Dzienni­
karzy Polskich ezłonkiem honorowym, nadesłał n i 
ręce prezesa Towarzystwa, Adama Krechowieokfcgo, 
następnjącą depeszę: „Z  źywem, “zozerem uozueiem
dziękuję ta zaszczytne odznaczenie i za życzliwość. 
Proszę przyjąć ten wyraz wdzięczności i ziożyó go 
odemnie Towarzystwu. Stanisław Tarnowski*.

—  Pogrzeb Sp. Wyspiańskiego. Wozorajsze 
nasze sprawozdanie z pogrzebu śp. Wyspiańsaiego 
uznpełmmy jeszcze kilku słowami. Koło godziny pół 
do pierwszej wkrouzyły w ul. Skałeczną pierwsze 
szeregi poehodu. Z  powoda braku miejsca młodzież 
szsoł średnich, towarzystwa i związki zawodowe u- 
stawiły się w bocznych ulicach, tak, że jedynie de- 
pntacye zamiejsoowe i delegaoye mogły wejsi za bra­
mę kośoielną. Wśród szpaleru młodzieży posuwały 
się delegaoye z wieńcami długim sznnrem. Przy wej­
ściu do krypty ustawiły się ohorągwie eeohows i 
sztandary, zaś cały dziedziniec dookoła zajęły repre­
zentacje z wieńcami. Naprzeciw kościoła, wzdłuż 
muru klasztornego, z płonąoemi pochodniami stała 
młodzież uniwersytecka. Wśród bioia żałobnego dzwo­
nów i ponurego dymu kilkaset pochodni, wnieśli na 
ramionach prostą czarną trumnę, z białemi obiciami, 
nozniowie akademii sztak pięknych. W  asyśoie dłu­
giego szeregi duohowieństwa świeckiego i zakonne­
go, wprowadził przeor 0 0 .  Paulinów, ks. Gliwa 
zwłoki przed kryptę, Po odśpiewaniu przez ducho­
wieństwo pieśni kośoielnydb, a następnie przez ohór 
akedtmlofci hymnu „Salre Regina" wniesiono trumnę 
do krypty i tntaj wstawiono ją  do niszy, tuż przy 
ołtarzu krypty po prawej stronie, naprzeciw trumny 
Asnvka. Bez mów, przy grobowej e szy, skończył sia 
obchód pogrzebowy składaniem na trumnie wieńców.

Ks. poset P a «tor , jak telegrafują z Wiednia, 
podczas dzisiejszego posiedzenia izby posłów, zemdlał 
w knkaraoh. Lesarze ocuoili szybko zemdlałego.

—  Odznaczenie. Wiceprezydent sądu obwodo­
wego w Złoczowie Józef Heldenburg, otrzymał z o-

kazyi przejścia w stan spoezynkn tytuł radcy 
dworu,

—  Mianowania. Minister handln zamianował 
wioesekretarza ministeryalnego w ministerstwie han­
dlu dra Juliusza ze Skrzypny Twardowskiego sekre­
tarzem ministery&lnym.

Namiestnik zamianował E. Łukowskiego a- 
dynnkt >m urzędów pomoen. i K . Mandla ofioyalem 
polioyi.

Wyższy sąd kraj. w Krakowie, -zamianował 
aubkultantanii S  Jakobsohna, dr. R  Rothirsoha i F . 
Mączkę.

—  Z p oczty. Praktykanci pocztowi S . Czekaj 
i W  Snopkiewicz przeniesieni ze Lwowa de Kra­
kowa.

— D ep n taeye  w W ie d n ia . Ż  Wiednia dono­
szą o szeregi deputaoyj, jakie wozoraj tam bawiły. 
Najpierw bawiła depntaoya w sprawie budowy kolei 
Dębioa-Jaaio. Na czele depataoyi stoi prezes rady 
powiatowej w Pilśnie, hr. Mikołaj Rey, a należą do 
niej ozłonkowie rady powiatowej, dr. Witold Le- 
wioki i Sohrenzel, oraz burm.strzc wszystkioh miast, 
położonyoh przy tej linii kolejowej, a mianowicie: 
Dębicy, Pilzna, Brzoutta, Kołaozye i Jasła. Depu- 
taeya, złożona z 12 członków, ndała się w towarzy­
stwie ks. Pastora, najpierw do ministra Abrahamo- 
wiozą, następnie do prezesa K ota  polsk.ego p. Głą- 
bińekiego, do p. Stapińskiego i do ministrów Kury- 
towskiego i Dersohatty. Dopuiaeya prosiła o wyasy­
gnowanie w kredycie dbdatkowym 100.000 koron, 
aby jeszoze w r. 1908 było można wygotewao plany 
detajliczne i przystąpić da budowy.

Depntaoya stowarzyszeń szewskich z Krakowa 
i okolicy przybyła dc Wiednia, aby uzyskać pod­
wyższenie zamówień ala drobnych przemysłowców w 
Galicyi. Depntaoya, prowadzona przez pp. Małachow­
skiego, Zieleniewskiego i innyoh ndała się najpierw 
do prezesa Koła polskiego p. Głąbińskiego, a na­
stępnie wraz z nim do ministrów Abrąhamowieza i 
Fiedlera. Deputac/a żaliła bię. że na rok przyszły 
podobna będzie mniej zamówień na obuwie i żądała, 
aby ta zniżka poszła na rachunek wielkiego prze­
mysłu i aby rękodzielnikom oddawano 50 pro. za­
mówień. Posłowie poparli gorąco te żądania, a mia­
nowicie przyrzekli zająć się tą sprawą.

Depntaoya związków urzędniozyoh ndała się 
wozoraj pod przewodnictwem posła br. dTŁIrarta do 
ministra oświaty dr. Maroheta i oświadczyła mu, iż 
wśród nrzęaników zapanowało zaniepokojenie z tego 
powodu, łe ankieeie. która jię ma zebrać w sprawie 
organizaoyi bókól średnich, ma być postawione py­
tanie w kwestyi obniżenia wykształoenia urzędników 
manipulaoyjnj oh. Minister odpowiedział, że takiego 
pytania nie postawiono, a gdyby miało byó posta­
wione, io on i rząd stauowozo się temu sprzeciwią, 
gdyż uie jest się za obniżeniem, leoz owszem za 
podwyższeniem wyKsztacoenia urzędników.

—  R nsln l u m in is tra  r o ln i c t w a . Delegaoya 
klubu ukraińskiego, w saład której wohodzili posło­
w ie : Wasylko, Oegliński, Oleśnicki, Trylowski i 
Stachura była 30 z. m. w ministerstwie rolniotwa 
i przedstawiła dr. Ebenkoehowi ustnie i na piśmie 
następujące postulaty Rusinów galioyjskioh i buko­
wińskich. Delegaoya domagała s ię : dostarczenia
włościanom Galioyi wsohedniej paszy dla bydła uie 
w groszowyoh zapomogach, lecz w naturze, gdyż 
brak paszy jest teraz w Galioyi Wohodniej tak 
straszny i dotkliwy, że grozi wprost całkowitym 
zanikiem chowa bydła. Przedłożenia jak najrychlej 
do sanKoyi cesarskie, nowej nstawy łowieoKiej, która 
zabezpieoza wlośoianom odszkodowanie za szkody od 
zwierzyny leśnej. Zapomogi dla ruskiej spółki mle­
czarskiej, Reformy gospodarstwa w domenauh kame­
ralnych na kurzyść włośoian i w ogóle Indu praca- 
jąoego, a mianowicie: *by domeny Każdego ozasn 
i bez przeszkód, oraz dotyohozasewyoh szykan dostar- 
ozały ludziom paliwa i n.ateryałn buduloowego ; aby 
zarządcy, leśniozy i gajowi kameralni pod grozą 
surowych kar nie mśoili się (?) na biednym Indzie 
za wybory i uie odmawiali za to paliwa, i aby nie 
sprzedawali go tylko swym zaaszaikom, słażkom
i powolnym organom wyborczym; by uie ucfśkali
ludzi dotychczas praktykowanemi karami, gdy który 
ubogi cziowiek zbiera w lesie dłuższe lub grubsze, 
choć zgniłe patyki; aby zarząd dóbr państwowych 
otworzył jak najrychlej składy z ć.-zewem w tyoh

kolioaoh Galioyi, gdzie niema lasów, osobliwie na 
Podola; by zarządcy, leśniozy i gajowi kameralni 
me prowadzili hurtowaej sprzedaży drzewa, lecz 
tylko drobną i sprzedawali je każdemu, kto potrze­
buje i płaei; aby zarządcy dóbr państwowyoh nie 
zamykali ludziom dotyehozasowyok dróg i ścieżek 
przaz posiadłości kameralne, jak to ozynią obeenie, 
mszoząo się (? ) za w ybory; aby łąk i pastwisk
skarb jwyoh nie odnajmywaHo pośrednikom, panom
i żydom, lecz wprost okoliozuym mmszkańeom, którzy 
ich potrzebają; aby skłonić zarząd prawostawnyoh 
dóbr na Bukowinie do otwaroia składów drzewa w 
ELoomaniu i w innych .miejsoowośoiaoh; aby skłonić 
rząd rosyjski do otwaroia swej graaioy dla przewozu 
drzewa koło Lublańoa nowego, w pow. cieszą- 
nowskim.

W  końcu prosiła delegaoya dr. Ebenhoeha, by 
postarał się o to, iżby jak najryohlej przystąpiono 
de sprzedawania włościanom tyoh odpadków erary-1- 
nych, tj lasów i pastwisk, które woinąją się w 
posiadłości ohłopskie, a które teraz właśoiwie wy­
dzierżawiaj ę.

Wszystkie te postulaty przedstawił uiiuis^rowi 
pus. Wasylko, a inni członkowie delegaoyi uazioia'. 
szczegółowyoh wyjaśnień. Dr. Ebeuhoch odpowiedział 
—  według brzmienia komunikatu klubu — „że 
znająo debrze tsrażniejoze położenie wt9Śoian, roz­
patrzy każdy przedłożony mu postulat i postara się 
jak najryenlej aapobiedz tym piekącym potrzebom’'. 
Delegacya była następnie w taj samej sprawie u szefa 
sekoyi, p. Zaleskiego, który przyrzekł poprzeć 
powyższe żądania kluba ukraińskiego.

—  N ow e cz a s o p is m o  rn sk lO  pt. „Narodne 
Słowo* zaczęło wychodzić w dniu dzisiejszym we 
Lwowie. Będzie się ono pojawiało co wtorku, 
czwartku i soboty, jako „ilustrowane, nacyonalne, 
popularflu-świi. .owe czasopismo dla wszystkich warstw 
narodn ruskiego"; przedpłata wynosi 2 kor miesięcz­
nie. Prospekt zdobi portret Szewozenki, oytaty z u- 
t worów Szewczenki i dr. Franki. W słowie wstęp- 
nem jest mowa o „naoyanainem ujarzmienia* naruda 
ruskiego. „D iło" pisze z przokąseia, ża w ,N ar. 
S ł.“ jest „wse i patiyotyczno . narodno", i żo ga­
zeta chce pozyskać czytelników wśród mas ludowyoh, 
a dalej, że posługuje się amerykańską reklamą, o- 
biaoująo czytelnikom oałą Kapę różuyoh dedarków 
itd. Nadto iziwi się. że redakcja występuj* bez­
imiennie, jako „Wydawniotwo ozasop. „Nar. Słowa* 
i przytaoza słowa poety: „Czuju hołus twij czudes- 
nyj, ta paruny (ośoby) ne wydat’ “ . Następnie pisze 
„D iło ", śe nową gazetę wydaje albo jaiclś „prosty 
geszefciarz, który na patryotyzmie ohee zrobić n 
teres‘ , lub też, jakiś awanturnik politTuzny, który 
ohoe swe nieczyste celo polityezne pokryć ̂ frazesami 
patryotjuznymi.

Także i „krom . hnło?“ bardzo nieżyozhwie 
pisze c  „N arelnem  Słow ie": „Nowa czi :ua ohmnra 
zawisła nad naszym narodem, bo za Kilka dni roz- 
puśoi nieprzyjemne zapachy nuWb, klerykalne czaso­
pismo z pod samego Jura, a imię jego będzie „N o 
ridne Słowo", Będzie ono tumaniło 3 razy w tygo-i

dniu nasz naród obrazkami „ i  poblępowemi" opowia­
daniami dla łapania niedoświadozonyoh. Strzeżcie 
się ladzie dobrzy i dziesiątego uprzedzajcie, bo „Ne 
ridne Słowo* będą posyłali za darmo przez pół roku. 
Pędźoie od siebie!*.

Kronika Iwfwika.
X  Tragleiny igon  śp. Edm unda Jaro­

szyńskiego. Wozorajsze doniesienia o powodach 
zgonu śp. E . Jaroszyńskiego były o tyle mylne, że 
śp. Jaroszyński nie został zamordowany, ale jak dzi­
siejszy telegram z Kamieńca podolskiego donosi, zgi­
nął pod kałami lokomotywy, która niespodzianie na 
skręoie toru najechała na powóz, w którym jeohał. 
Tragiczny zgon śp. Jaroszyńskiego jest ogromnym 
oiosem nie tylko dla oałego polskiego obywatelstwa 
na Podola, gdzie śp. zmarły zajmywał wybitne sta- 

, nowisko, ale i dla całego społeczeństwa polskiego i 
dla sprawy katolickiej. Sp. Jaroszyński, ozłowiek 
niewzruszonych zasad, ogromnej wiedzy i seroa iśoie 
gołębiego, brał w każdej akoyi katolickiej, w której­
kolwiek by dzielnioy polskiej była prowadzony, go­
rący i żywy ndział, me szozędził też dla niej ma- 
teryalnyoh ofiar a praoował także piórem, że wspo- 
mniemy tu jego dzieło o d‘ mokraoyi ehrześoijańskiej, 
wydane przed siedmiu laty, które miało takie wiel­
kie powodzenie. Sp. Edmund Jaroszyński był szam- 
oslanem Ojca św., ooroozuie też przez parę tygodni 
pełnii ozyanf.e swą słażoę i zawsze pozostawał w 
najśoiślejszych stosunkaoh z Watykanem. Ożeniony 
był z wnuczką pani Adamowej Potockiej. Cześó jegu 
pamięoi!x  Zapiski osobiste. Wioeprezydent wyźszsgo 

sąda kraj. dr. Jan Dylewski powrócił z wizytaoyi 
sądu obwodowego w Kołomyi i objął urzędowanie.

x  Rada m. Lwowa. Na poozątku wczorajszego 
posiedzenia rady miejskiej zawiadomił prez. Oiaohciń- 
skt, że odtąd protokoły rady prowadzić będzie k o u .  
Kleoteński. —  Ponieważ z komisyi wybranej dla 
sprawdzenia nieporządków i dezoigauizaoji miejskie­
go urzędu budowniczego, wystąpił p. Dei«ślew*ki, 
wybrano w jego miejsoe p. Bplera. — P. Roszkow­
ski nrgował sprawę regulaminn obrad rady miej 
skiej. —  P. Pawłiszak poruszył sprawę opzłu miej­
skiego, który został tak horendalnie zorganizowany, 
że tani opał jest w rzeczywistości bardzo drogi. P. 
Pawłiszak wykazywał, że urządzenie składowni miej­
skiego drzewa jest za 1 esztowne a niepraktyczne. 
W ozy dc rozwożeń.a drzewa po mieście aa oiężlrie, 
Urządzenia robiono bez głowy. Magazynier sam asy- 
gnaty wydaje i sam je potem odbiera. Sprawiono 12 
wozów z kratami, kraty okazały się niepraktyczne, 
więo je wyrzacouo. Ponosi gn iaa przez to stratę 
2550 Kor. Wyaat owaao więo bezmyślnie i doUzeby 
było, aby oboiąguąó t-; stratę z p in i/i tego, kto te 
kraty kaiał robió. P. Ritowski był nieobeony, więo 
p. C.uohciński przyrzekł, że p. Rutow.ki po powro­
cie będzie bię tłamaozył. —  Z purządku dziennego 
podniasiono opłatę rzeźnianą za bicie jałownika z 
1 k. 50 h. no 2 k. od sztuki, przea oo zwięks ,ą 
się dochody rzeźai o 10 000 kor. rocznie i mi^so 
we Lwowie jeszcze bardziej podrożeje. Następnie 
zezwolono na otworzenie nowej 18 metrów szerokiej 
ulicy Ha gruntach spółki budowy domów urzędni­
czych i uohwalono wybudować nowy magazyn na 
dekorao/e teatralae kosztem 26.000 koron, na plaon 
starej rzeźai miejskiej. Sprawę kreowania nowych 
aptek we Lwowie odrouzono.

Na posiedzenii taj nem zam.anowano młodszych 
nauezyoieli Mnryana Maiskiego i Leona Adamewioza 
naaoz.yoielami stałymi i nalano 22 osobom obywa­
telstwu miejskie.

4 -  Biuro prezydyame magistratu lwowskie­
go objąi starszy radca magistratu p. Karol Jaku­
bowski. Radoa Zawistowski, dotychczasowy szef biu­
ra prezydyalnego objął departament II , t. j. dia 
spraw szynkarskich i akcyzowych.

X  N a b ożeń stw o  W 35 ronzoieę śaloroi Pola 
udbyło 8>ę dziś w katedrze. Kościół zapełniony był 
po brzeg., przeważała młodzież zakładów nam o- 
wyoh, która awoluiona od nauki szfeolnej, jaw i i  się 
bardzo lioznia, Mszę św. odprawił ks. prałat Len­
kiewicz, ks. biskup Baudurski w podniosłam kaza­
nia przypomniał obecnym działalność poetycką i na­
rodową Wincentego Pola, poety i żołnierza w walce 
o wolność w r. 1831 .

-r  Hanlfeatacye a demonstraeye. Bardzo 
słuszne uwagi z okazyi ostaialch demonstracyj prze­
ciw konsulowi niemleoklemu we Lwowie pomieszcza 
„Dz. poi.". Słusznie peinosi en, że tego rodzaj* de- 
monetraoye osłabiają jedynie znaczeni* manifestaoyj 
pswaiuych ciał reprezentacyjnych i szerokich kół 
ludności. „Dsmonstraoye twkie — pisz* dalej „D z. 
pol.u są bezcelowe, nietaktowns, niekulturalne i 
sprzec wiają się pierwszemu obowiązkowi goupodarza 
ziemi. Brntalność, choćby z najświętszego płynęła u- 
czueia jest rzaozą brzydką i pozostawmy ją inajml 
A  młodzież, jeżeli onee ekazaó miłość ojczyzny, aieoh 
demonstruje samienneiu sposobieniem się na obywa­
teli. Niech pracuje nad swem wykształceniem, niech 
hartuje nanką swój patryotyzm, niech pamięta • tem, 
że w społeczeństwie, jak nasze, tylke siłą wielkich 
chaiekterów i umysłów tworzy się przyszłość na­
rodu, że nam się kupić, łąozyć i krzepić należy, a 
uie rozpraszać się w walce partyjnej. Speleczeńetwo 
zaś oate najlepiej odpowie na prowokaoyę pruską, 
jeżeli ozuwaó będzie euergioznie, ażeby groszem 
swym nie zasilać naśzyoh wrogow, ażeby tam, gdzie 
tyłku można, ograniczyć swe potrzeby, których za­
spokojenie wychudziłoby ua korzyść kieszen\ o o- 
mieokiej. Walka, jaką wypowiedział uam rząd praski 
jest pojedynkiem na śmierć i życiu —  a w ukiej 
waloe nietylko siła, zręosuość i edwaga — ale w 
zmozaej mierze spokśj i stanowezośó decyduje o 
zwycięstwie"

Wflzechniemiecoy posłowi#, wnosząc wczoraj 
swoją in.erpelaoyę w wiedeńskiej izbie posiów (patrz 
rnbryka Rada państwa), powoływali się na to, ie w 
niedzielę Dodozas zamierzonej aemonstraoyi przed 
konsulatem niemieokim we Lwowie miano spalić 
pablioznie jakąś karykaturę lab wizerunek Wilhema 
II. Otóż stwierdzić potrzeba, że o takiem publioznem 
antoda.ee nic tn nie wiano ino.

X  Powsiechne wykłady nnlweirsytaokle:
VS środę dnia A bm. prof. gimn. dr. K . Ciesielski: 
Zarys botaniki, oz. I . (z demonstracyami). Zakład 
fizyczny uniw. nl. i  łngosza 8. Poozątek o godzi­
nie 6. —  Doo. dr. R, Negrnsz: Chemia nieorga­
niczna, oz. I (z demonjtracyami.) Zakład ohemioany 
aniweraytetu ulica Długosza 6, Początek o godzi­
nie pół de 8 .

■ą-  W iec akademików socyalistów i postę- 
powoów w sprawie usunięcia z uniwersytetu wydziału 
teologicznego odbędzie się jutru w sali Gwiazdy.

X  R ozpnsan le. Doroisarzy lwowsoy mają już 
ustaloną sławę. Protokoły policyjne ciągłe notują 
numera poszczególnyoh fiakrów, karanyoh aresztem, 
bądź io grzywną za nieostrożną jazdę, bójki i awan­
tury uliczne, opilstwo itd. Publiozuość narażona na 
brutalne zachowanie się naszyoh automedonów, nie 
ma słów oburzenia na ioh zuohwałośó i bezwstydne, 
zachowanie się. Dość przejść obol jakiegokolwiek 
stanowiska fiakrów i przysłuchać się rozmowom 
woźniców, a będzie się miało najlepszy dowód len 
rozbestwienia. A  trzeba wziąć i to pod uwagę, iż 
obok tych stanowisk, przechodzą dzieoi, idąoi do

szkoły i powraoają do domów, one z siowniotwa do­
rożkarzy wiele Korzystają. Dorożkarze lwowsoy mają 
speeyalną słabość do kobiet i żadna nie przejdzie 
obok dorożki, by nie została zagadniętą przez opite­
go adonisa. Nie ugraaniozają się om jednak tylko do 
tego, owszem, idąc ulicą mużua nsłyszeć sądy wy­
głaszane, a właściwie wykrzykiwane przez don Jua­
nów z kozła o osobach przeohoiząoyoh chodnikiem. 
Nawet dalej się posuwają. Ubiegłej nocy w ulicy 
Krzywej, więo w samem śródmieśoin, trzech doroż­
karzy, harcująoych po nocy, napadło ua młodą 
dziewczynę wiejską, przybyłą na słnżbę z Rzęsny 
polskiej, chcąo ją zgwałcić Na krzyk dzi&„ozyny 
zjawił się pelioyant, który z trudem wyrwał ją z rąk 
rozbestwiouyoh drabów. Ci ohoąo uniknąć odpowie­
dzialności, ohoieli uoieo wraz z dorożkami, poz-ga- 
szawszy poprzednio światła w latarniach, by poii- 
oyant w oiemnośoiaoh numerów dorożek Hie wyozy- 
tał. Polio/aut jednak zdołał dwie z dorożek, powożo­
nych przez drabów zatrzymać i zanotował nnmert 
176 i 178. To jeden z drobnyoh faktów rozbestwie­
nia lwowskich fiakrów. Dość je lnak spojrzeć hb ioh 
zachowanie się po nooy, na krzyki, awantury, wy- 
śoigi i pijatyki, jaKie pod osłoną nooy nrządząją, a 
ma się dowód na twierdzenie, że woźnioy lwowsoy 
są pidgą, której wyleozenia każdy gorąco pragnie.

-i- Mięso prowlncyoaalne. W trzeoh jatkach 
miejskich z mięsem prowinoyonalnem w bazaraoh na 
pi. Krakowskim i na pi. Haliokim oraz przy pi. 
Unii Brzeskiej d l  ustanowione arzęuownie zostały 
na czas de 8 bm. następnjąoe cen y : polędwica 1 ’36 
k. mięso I kl. 1*20 k., mięso II U. 1*08 k za 
kilogram.

•r Usiłowano samobójawo. Czemdnik piekar­
ski, Gabryel Kręoiprooh, 2 2 -Istni, usiłował odebrać 
sobie żyoie przez poderznięoie gardła. W  stanie 
groźnym odwieziono go do szpitala.

KTroaiłra krajowa.
f^ybór uzapołnUJąoy dwóch członków 

rady powiatowej w Tarnourz«ga z graoy większych 
pisiadłości rozpisało uamieitniotwe ua 20 grudnia.

Dyrektorom szpitala powszeohnego w Prze­
myśla zu.niłaowMy został ua dzisiejszej sesyi wy- 
działa krajowego di. Maksymilian Herman, docent 
uniwersyteta.

Powrót emigrantów i  Am eryk1. Z Biga- 
mina deuoizą, te aa dworca tamtejszym wskutek na- 
głóg ■ powrotu enigrautów z Ameryki i  o Galicyi 
pauaje niebywały ścisk. Przybyły tysiąoe emigran­
tów, któro nie mają się gdzie pomieścić. Spią na 
ycholach, korytarzach, a nawet wprost ua giśaiien 
przed dworoem. Przy odejściu pooiągu kolei ka3zy- 
oko-bogumidskiej staoiano wprost bójki o miejsce. 
Dziś spedziewają się jeszoze większego napływu emi­
grantów, gdyż uaagdaj przybyły iwa wielkie okręty 
z Ameryki. Miasto B igam ia udało się z telegraficz­
ną prośbą do ministra kolei, aby zarząiził pomnoże­
ni# ilośoi pociągów, gdyż inaczej grozi miazta epi­
demia.

Rozprawa z pow tda pobiela dra Dudy- 
kiewioza, prowadzona prrei trybunałem stanisła­
wowskim skończyła się wyrokiem, którym skazano 
Oloks Puazkara na 4 miesiąoe więzienia, dziesięoiu 
innych oskarżonych każdego ua miesiąo, siedmiu ua 
3 tygodnie więzienia. Skazani zgłosili zażalenie nie- 
waźncśoi.

Z ja z d y  u k ra in o fllów . Zjazdy ukrainońlskieh 
naeyenał-demokratów odbędzie się 25 i 26 bm. we 
Lwowie. W  tych sauych duiaoh ma się odbyć zjazd 
i oślich r? iyKałów w Stanisławowie.

Telegram y do p. Kra marża. Pomięizj inny­
mi telegramami otrzymał p. Kramarz następujący 
telegram od p. E lity Orzeszkowej z Grodna: „Za
szlachetną ebronę rodaków naszyoh pri.ed aktami 
przemoo} pruskiej, składam pana imieniem swojem i 
mieszB.ańoćw Grodaa, Polaków, serdeczne chwałę i 
dzięki".

P. Maryn Konopnicka prztsła .a z Abazyi na­
stępując telegram: „Za szlachAtny protest przaciw 
bezprawia, ohwata bratnim narodom".

ifou ik a  ptoWMseoima.
5 Z lo ty  ju b ile u s z  Piura X .  W e Włoszech 

rozpuozęły się już uroczystości ku uozczeniu 50-leua 
kapłaństwa Ojea św. W Rzymie odbywają się aro- 
ozyste nabożeństwa i t. zw. akademio. Do rodzinaoj 
miejscowości papieża, Riesa u r /ą im  > pielgrzymkę 
pobożną. Nabożeństwa odbyły się w Santnazio della 
Madonna delle Condrole, gdzie Pius T , będąc je- 
stoze dzieckiem, spędzał ozas na modlitwie. Oaoło 
5000 osób przystąpiło do Stołu Pańskiego. W  wielu 
miejscowościach we Włoszech i za grauioą postano­
wiono składać grosz Piotrowy, by uiźyó Stolicy św . 
w jej wielkioh potrzebach w obeonyoh, bardzo cięż­
kich dia K ościcła  we Franoyi ozasaoli.

Komitet rzymski przygotowuje wielkie zgroma­
dzenie na dziednińca Belwederskim w Watykauie 
podobne do tego, jakie miaro miejsce podozas jubi­
leuszu Leona X III, W  samym dain złotyoh godów 
Piusa X. tj. 16 listopada rp. Rzym  będzie illnmi- 
rowany. W  owym czasie odbędzie się również 
w Rzymie międzynarodowy zjazd katolickich towa­
rzystw gimnastycznych i defilada ioh w Watykanie.

Z różnycb streu świata nadchodzą do Rzymu 
wiadomośei o pLzygotowaniacu do obchodów jubileu­
szowych. Nadesłano je ze Stanów Zjedrojzouych, 
Meksyka, Ghili, Kuby, nawet z Mongolii. Aroyoia- 
kup w Santiago stanął na czele komitetu profesorów 
uniwersytetu katoticKiego, który zorganizuje nroosy- 
stośoi jubileuscowe w całej dyeoezyi. Do Rzymu m a­
ją  przybyć liczne pielgrzymki. Rząd włoski poozyni 
niewątpliwie starania, aby w tym roku jubileuszo­
wym nie doszło du dumoustraoyj antikatolickiou.

$ Aastryaekle marki jubileuszowe, Z powodu 
jubileuczu 60-letnioh rządów cesarza Franciszka 
Józefa wydane zostały jabiieuszowe marki pocztowe, 
które przedstawiają się następnjąoo :

Marka 1 halei, owa przedstawia podobiznę cesa­
rza Karola T I  w polu ośmiokątnem, barwa oiemno- 
popielata — 2 halerzowa: portret Maryi Teresy w 
polu konstem, kolora niebiesko-fioletowego —  3 hal.: 
cesarz Józef II w polu kolistem, kolor oz6rwonawo- 
fioletowy —  5 hal.: cesarz Franciszek Józef I 1908 
w polu ozworokątnem, u góry i dołu wyokrąglouSm, 

Aolor żółtozielony — 6 hal.: oesarz Leopold I I  w
polu kształtu elipsy a dołu i a góry płasko ściętej, 
solora źółtege — 10 hal.: zesarz Franoiszek Józef I 
1908 (podobnie jak 5 hal.) kol>r jasno-winny — 
12 hal,: oesarz Trauoiszek I w polu sześoiokątnem, 
barwa oynobru (jasuo oeglasta) — 20 hal.: oesarz 
Ferdynand I  w polu owalnem, kolor brunatny — 
25 hal.: barwa błękitna —  80 hal. oesarz Franciszek’ 
Józef I 1848 w poln ośmiokątnem tyarwa oliwkowa
—  35 hal.: oes. Franciszek Józef I 1878 w pula
podTażnem, ujętem w klamry, barwa niebiesko-
popielata (łupka) -  50 hal.: cesarz Franciszek
Józef I  w uniformie marszałka polnego, w polu 
kwadratowem, po bokach omamentacye, kolo. zielony
—  60 hal.: oesarz Franciszek Juzef I  ua koniu, 
podobnie jaK na 50 hal. z odmiennym jednak oraa- 
mentem, kolor ozerwony. Marka na 1 koronę przed­
stawia oes. Franoiszka Józela I w stroju kiwałem 
crdera Złotego runa, w pola wydłużonego prostokąta, 
z bogatą ornameataoyą po brzegach, kolor fioletowy. 
Na 2 korony: zamek Schoeubrun, w polu ewalucm
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koloru oliwkowego, ornamentacje boczns koloru 
czerwonego — 5 koron burg ^esarski w Wiedniu 
(fronton od Franzejaplacu) w polu owalnem, kolor 
obrazu fioletowy, obramienia zaś żółte, Wreszcie 
siarka na 10 kor. przedstawia popiersie cesarza 
Franciszka Józefa I w brunatnem polu kwadratowem, 
w ramach owitych gałązkami palmowemi, tło całego 
obrazu złotawe. Nowe marki wystawiono wczoraj w 
Wiedniu na widok publiczny.

Ze stowarzyszeń.
W  lwowskiej Czytelni katolickiej w czwartek 

bno. o pól do 8 pogadanka o reformie prawa mał­
żeńskiego, którą zagai dr. J. Morawiecki.

5 %  n a  d o c h ó d  T. 8 . L. ofiarowała p. Ma- 
ryla Weiówna z rozsprzedaży gwiazdkowej wyrobów 
Kursu swego na wystawie, którą urządziła u firmy 
oudhof i Grabowski, Akademicka 8. Ó dobroci i ta­
niości wyrobów tych przekonała się publiczność na- 
,Za już w oiągu roku, zwróoimy więc tylko uwagę 
n& różnorodność i praktyeznośó wyrobów bęaąoych 

obeonej wystawie Więc obok, pudełek na buder, 
krawatki, rękawiczki, grzebienie karty, cukry, widzi­
my oryginalne szale jejw aboe malowane, piórniki po 
“ H .  i 1 k, rączki po 60 h. korespondentki po 20 
b- i wiele wiele innych rzeczy, które każdy oglądać 
®oże codziennie aż do świąt. Wetęp wolny.

M o .

H a lifa x  (K anada, N ow a Szkocya). Jakiś 
okręt, w iozący  na pokładzie kilkuset podróżnych, 
osiadł na mieliźnie w skutek burzy w pobliżu 
jednej z wysepek u wybrzeża Nowej Szkocyi. 
600 podróżnych wyratow ało się za pom ocą lodzi, 
jednakow oż po 18 godzinach, które przebyli bez 
pożywienia i bez dachu nad głow ą, musiano ich 
znowu przenieść na okręt i to w braku łodzi, za 
pom ocą lin i kosza.

* Z  sa li k o n ce r to w e j. P . Łuoy& Wreidt, na­
dworna śpiewaczka opery wiedeńskiej, zachęcona 
wielkiem powod*“niein arcjstyeznem na zeszłorocznym 
koncercie Filbarmonii lwowskiej, przyjechała znowu 
do naszego miasta, aby dać się słyszeć zarówno z 
estrady koncertowej, jak i ze sceny. O wysokich 
*aleiaeh głosowych tej artystki oparowej pisałem 
ssczigółowo po pierwszcm jej występie i to gamo 
otrzymuję i teraz, że p. Weidt posiada prześliczny 
głos sopranowy, o pięknem metalieznem brzmieniu 
1 doskonalona wyszkoleniu a przedewszYstkiesn uderza 
u tej artystki prawdziwa kultura muzyczna, wystę* 
Pojąca decydująco przy wykonywaniu pieśni, w które 
Wczorajszy program obficie i starać nie był zaopa­
trzony. Szezególnie przy interpretacji pieśni Griega, 
Schuberta, Schumanna, S'ran?sa i Wolfa artystka 
wykazała bogactwo modulacji głosowej i trafne 
oddanie odpowiedniego nastroju muzycznego. Pablicz- 
ność, która licznie zapełniła salę Filharmonii, przyj­
mowała artystkę z wielkim i szczerym zachwytem, 
zmuszając ją do Bzefioiu dodatków nadprogramowych-

Grd.
* Marjra t ta ze ck a : „P oezje*. Trzeci tom po- 

e* ji p. Kazeckiej, który niedawno pojawił się z dru 
ku, mówi o znacznym rozwoju talentu poetki. P. 
Kazecka występuje teraz, jako organizacja poetycka 
zrównoważona, jako wirtnozka słowa i formy. Wiersz 
jej wytworny, równie jak temata, poruszane przez 
*ią w poezyi. Mamy tam przeważnie nastroje, o- 
grouinie kobiece, subtelne i delikatne, traktowane z 
miarą i artyzmem. Siły, wiersze sympatycznej au 
torki, nie mają, najbardziej jej odpowiada bezmoony 
ton zmęczenia, melancholii. Poezya jej jp«t, jak 
kwiat piękny a wątły, o którym dużo dość a ładnie 
pisze. B.

* Ig n a ce g o  N ik o r o w ic ia  „Cenzor moralno­
ści* przepyszna komedya, która tak nadzwyczajne 
powodzenie miała na soenie krakowskiej, zostanie 
wystawianą we Lwowie w poniedziałek 9 bia. Przeza 
bawne, z werwą iśoie paryską kreślone aceay z ży 
cia rodziny Moskich, będą pewno i we Lwowie się 
ogromnie podobały i rozśmieszać publiczność do łez, 
a autorowi przyniosą dnżo buoznyoh braw,

„Cenzor moralności* jest i satyrą, bardzo subtelną 
i o podkładzie głębszym, rozsnutą na tle «ceo o- 
gromnie komicznych i rozweselających. Fabuła ko- 
medyi bardzo bogata, zajmująca i żywa, Zaintereso­
wanie się pnblicznośoi nowym utworem sympaty­
cznego autora mówi o blizkim sukcedie sztuki, a 
przemawia i ten fakt za tern, iż wybredna publicz­
ność krakowska «ź dziesięć razy szczelnie wypełniła 
widownię na przedstawieniach „Cenzora moralności*. 
Powodzenie więc było niebywała.

Bspertnar iwowsiileftf? teatru m tebixies*
W środę „Szkoła" Kaweckiego.
We czwartek „Faust", występ p. Bołmss i 

Rawnera.
W  piątek „Szkoła11 Kaweckiego.
W  sobotę o pół do 4 popoł. . „Wicek i Wacek" 

Przybylskiego, wieczór o pół do 8 „Żydówka* występ 
pani Otto i Bawnera

W niedzielę o 8 popoł. „Cyreno de Bergerao", 
Wieczór o g. w pół do 8 „Wesoła wdówka* z p. Mi­
rowską.

W  poniedziałek po raz pierwszy „Ceuzur mo­
ralności* tomedya w 8 aktach lgnaoego Ńikorowioza.

W a t r  lt in e m a to g ra flc z .u y  „The Empire Vto“ 
Codiienuie przedstawienie, w niedziele i święta dwi przed­
stawienia. Zmiana programu co soboty.

H e p e r t n a r  t e a t r u  b r i b o m k l e i *
W środę „Ich ozworo* Zapolskiej.
W czwartek „W arszawiania“ Wyspiańskiego.
W  piątek popołudniu „Królowa Tatr".
W sobotę „Lelewel* Wyspiańskiego.
W  niedzielę popołudniu „Obrena Częstoohowy*, 

Wieczór „Stanisław Śmiały* Wyspiańskiego.
W  poniedziałek „Wyzwolenie" Wyspiańskiego.

—  Wczoraj odbyła się przed zwyczajnym try­
bunałem rozprawa przeciw adwokatowi dr. Zygmun­
towi Markowi z powodu jego mowy, wypowiedzianej 
n* zgromadzeniu partyi socyalno-demokratyoznej d. 
1# czerwca br. w ujeżdżalni przy nl. Rayekiej. 
Omawiajao mianowicie stanowisko socjalnej demo­
kracji wobec parlamentu, wypowiedział wtedy dr. 
Marek rozmaite pogróżki, które prokuratorya paó- 
Btwa uznała za występek przeolw §. 306. Obwinio­
nego skazano na 10 im i.rfsztn, zamienionego na 
100 kor. grzywny.

—  Partya socyalno-denaokratyezna uchwaliła 
na wczorajszeon zebraniu rezolucyę, w której 
protestuje przeciw projektom  ustaw, wniesionym 
w  parlamencie niemieckim i w sejmie pruskim, 
i piętnuje je jako zbrodnie w obec ludzkości i 
jako zamach pruski na nasze istnienie. Rezolu- 
cya kończy się słow am i: „P rzeciw  tym hasłom 
niszczycielskim, przeciw tępieniu narodu podno ■ 
simy hasło braterstwa narodów , p ra w ou każdego 
narodu do niepodległości.*

Z  r -.7'vr  ̂ 3 2 3
—  Antoniego Stgietyńskiego, znanego literata 

i krytyka, aresztowano i osadzono w aresztach na 
ratuszu. Dokonano też w jego mieszkaniu rewizyi.

Z całego świata.
K a rlsru h e . Adwokat Hau skazany na śmierć 

z a m o r d o w a n i e  swej teściowej został ułaskawiony 
więzienie dożywotnie.

Pary i -  Z  Tulonu donoszą, że wykryto tam 
ikom o nową aferę szpiegowską. Pewien mary- 
rz  miał się starać o plany balonu do sterow a- 
t „Patrie*. Śledztwo miało też wykazać, że 
tn pewnej łodzi podm orskiej sprzedano obcemu 
Dcarstwu.

Ostatnie wiadomości.
Nowy minister obrony krajowej.
Dzisiejsza „W iener Ztg * ogłasza uwolnienie 

ministra obrony kraj. Latschera z tego urzędu 
i nadanie mu baronostw a. R ów nocześnie z a - 
m i a n o w a ł  c e s a r z  gen. porucznika G e- 
o r g i e g o  m i n i s t r e m  o b r o n y  k r a  
j o w  e j.

Telegramy i telefonematy
z dnia 3 grudnia 1907.

W sprawie pritestu polskiego.
W iedeń . Dziś rano na zaproszenie p. K ra ­

marza zebrali się przewodniczący tych klubów, 
którzy przyłączyli się w izbie do protestu poi 
skiego i po dłuższej naradzie ucnw alono nastę 
pującą rezolu cyę:

„Stronnictw a, które w izme poselskiej pro­
testowały przeciw przedłożenioo* antypolskim, 
przedłożonym w sejmie prusk>m i parlamencie 
niemieckim, uchwaliły jednogłośaie me czynić 
wniosku o otwarcie d /skusyi nad odpow iedzią 
br. Becka na protest, polski, albow iem  tani w n io ­
sek, zdaniem ich, w interesie sprawy, k t ó r e j  
d a l e j  b r o n i ć  b ę d ą ,  w danej chwili nie 
byłby odpow iedni*.

W  obradach wzięli udział p o s ło w ie : K ra 
marz, Głąbiński, Stapiński, B asa , Hruban, P loy, 
H libow ioki, Masaryk, C onci i Hormuz&ki.

Kolo polskie.
W iedeń . Dziś o 10 rano zebrało się K o ło  

polskie. Postanowiono głosow ać przeciw ko na­
głości wniosku posła radykalnego czeskiegó Haj- 
ny, a ewentualnie także przeciw ko nagłości wnio­
sku p. dr. Grossa, gdyby ten sw ego wniosku nie 
cofnął. W reszcie postanowiło K oło polskie g ło so ­
wać za nagłością i za meritum wniosku p- prof. 
Masaryka z opuszczeniem jedynie tego  ustępu 
polem icznego, który odnosi się do stronnictwa 
chrześcijańsko społecznego.

Następnie Kojo w  dyskusyi poufnej posta­
now iło r a z e m  z i n n e m i  s t r o n n i c t w a  
m i  s ł o w i a ń s k i e m i  n i e  ż ą d a ć  o-  
t w a r c i a  d y s k u s y i  nad Oświadczeniem 
prezesa ministrów w sprawie pruskiej i w ydać 
wspólny komunikat.

Rada państwa. 
Posiedzenie wczorajsze.

W iedeń . Na wc orajszem  posiedzeniu izby 
posłów , które rozpoczęło się dop iero  po 3 p op o ­
łudniu, minister skarbu d r .  K o r y t o w s k i  
przedłożył projekt ustawy w sprawie o b n i ż e ­
n i a  p o d a t k u  o d  c u k r u .

Pom iędzy wniesionemi in terpelacjam i zna­
lazła się interpelacja wszechniem ców  Malika, 
Ira i podobnych, którzy wskazując na niedzielne 
m anifestacye we L w ow ie , interpelowali prezesa 
gabinetu, „jak była m ożliw a w oczach  policyi ta 
dem onstracja  przeciw związanem u z Austryą s o ­
juszu państwu, jeg o  cesarzow i i konsulowi, jakie 
zadośćuczynienie da austryacki minister spraw 
zagranicznych z powodu tego niesłychanego obra ­
żenia niemieckiego sojusznika*.

W nioski nagłe wnieśli socyaiiśoi w sprawie 
zniesienia rozporządzeń cesarskich o podatku c u ­
kru, oraz w sprawie wydzielenia wydziałów teo ­
logicznych z uniwersytetów.

P. E rb cofuął sw ój wniosek nagły w spra­
wie ubezpieczenia na starość, rów nież p. Stojan 
i p. Stapiński cofnęli swoje wnioski nagłe.

Następnie p. H a  j r uzasadniał nagłość 
sw ego wniosku w sprawie postępow ania orga ­
nów rządowych przy dem onstracjach przeciw 
drożyźnie środków  żyw ności. M ów ca wygłosił 
dłuższe przemówienie w języku czeskim, w  któ 
rem krytykował stosunki austryackie. W  tej 
sprawie mówiii następnie prawie wszyscy rady- 
kali czescy, a w języku czeskim i po siedm iogo- 
dzinnych przem ow ach dalszą dyskusyę przer­
wano.

Zabrał głos wszechnietniec E. S t r a n s k y  i 
w zapytaniudoprezydenta wskazując na prowadzo 
ną na ostatniem posiedzeniu izby d y s k u s y ę  
p o l s k ą  i na onegdajszą demoustracyę we 
Lw ow ie, gdzie w uchwalonej rezolucyi wezwano 
polską reprezentacyę w izbie posłów  do przeszko­
dzenia uchwaleniu pruskiej ustawy o w yw łasz­
czeniu...

Żyw e przerywanie.
Breiter: Przecież pan nie jesteś Pm

sakiem.
W icepr. Żaczek dzwoni i prosi o spokój.
Stransky: Jestem także Niemcem, a naród 

niemiecki na całym  świecie jest jeden .
W icepr. Żaczek prosi m ów cę o w ystosow a­

nie zapytania.
Stransky: Na ostatniem posiedzeniu izby 

w olno było innym wygłaszać m ow y o pruskiej 
ustawie o wywłaszczeniu, muszę i ja  m ieć prawo 
uzadnienia mego zapytania.

Wicepr. Żaczek powtarza swe upomnienie.
Stransky: Oto podczas demonstracyi lw o w ­

skiej posunięto się tak daleko, że spalono kary­
katurę cesarza niemieckiego (?) i to się dzieje w 
państwie tak zaprzyjaźnionem  z państwem nie- 
mieckiem. Z powodu tych zajść, które są o wiele 
ważniejsze (?) jak wszystko, co  dziś w izbie m ó­
w iono, zapytuję przewodniczącego, czy zechce 
poprosić prezydenta ministrów, aby ten jak  naj­
szybciej odpowiedział na wniesioną dziś interpe­
la c ję  Malika, Ira  i tow ., gdyż koniecznie jest o -  
świadczenie się rządu w tej sprawie.

W icepr. Ż a czek  na zapytanie to ośw iadcza, 
że jeżeli Stransky chce u prezesa, gabinetu urgo- 
w ać odpowiedź na interpelację, to może wprost 
prezydenta ministrów interpelować, „ale ja, po 
wiada, tu nie jestem po to, aby podobne zapyta­
nia doręczać ministrom.*

Fos. M a r k ó w  w zapytaniu do przewo 
dniczącego żali się, że z wręczonej przez niego 
petycji w rosyjskim  języku, wydrukowano w  
protokole stenograficznym tylko tytuł, a nie 
umieszczono tekstu dosłow nego, gdyż był on na­
pisany rzekom o w niekrajowyin języku.

Pos. S taru ch : Kłamstwem jest, aby jakaś 
gmina w Galicyi wniosła w tym języku  petycyę.

P , M arków zapewnia słowem  honoru, że 
przysłano mu petycyę z pośród ludności; zapy­

tuje prezydenta, dlaczego nie wydrukowano tej 
p e tycji w protokole dosłownie, czy prezydent na 
przyszłość gotów  temu nadużyciu zapobiedz.

W icepr. Żaczek ośw iadcza, że zawiadom i 
prezydenta, który dotyczące zarządzenie wydał, 
o tern zapytaniu.

Następne posiedzenie dziś.

Posiedzenie dzisiejsze.
W ied eń . Na początku dzisiejszego posiedze­

nia Izby posłów  zabia ł g łos  prezydent ministrów 
bar. B e c k  do odpowiedzi na interpelację i 
o św ia d czy ł:

W ysoka Izbol Na ostatniem posiedzeniu pp 
Breiter i tow . wystosowali do mnie interpelacyę 
w sprawie projektu ustawy, w niesionego w  sej­
mie pruskim, w przedm iocie zarządzeń dla wzm o 
cnienia niemczyzny w p,owiQcyacn Prusy Z ach o­
dnie i Poznańskie. Przeciw  temu przedłożeniu na 
tern samem posiedzeniu podniesiono także ze 
strony przedstawicieli szeregu stronnictw w for­
mie zżpytań do p. prezydenta Izby zażalenia. Pp. 
interpelanci przez to udali się na teren, na który 
wstąpić nam z góry musi być zabronione.

Różne okrzyki.
P. Breiter: Turcya, Marokko, C h in y !
Prezydent prosi o  spokój
B. B e ck : Jest zwyczajem , w  praw ie naro­

dów  uznanym i utartym, że nie w olno w żaden 
sposób mięszać się do w ew nętrznych spraw inne­
go pańBtwa. Jest to zw yczaj też dobrze uzasa­
dniony, bo w przeciw nym  razie wzajem ny stosu­
nek państwa byłby narażony na ciągłe zakłóce­
nia i zam ącenia, a przez to pokój byłby m ocno 
na szwank narażony. Dlatego rząd i wszystkie 
czynniki publiczne m uszą się trzym ać tej zasady 
pod każdym warunkiem, chociażby m oże nieraz 
uczucie parło  kogo w innym kierunku. My, k tó­
rzy troskliwie czuw am y nad tern, aby się nikt 
do naszych spraw w ew nętrznych nie mięszał, 
musimy to sam o uczuć i w odniesieniu do 
drugich.

Przy tej sposobności muszę jednakow oż, o 
ile sprawę tę, zw łaszcza w interpelacji pp. Brei- 
tera i tow. om ów iono w sposób niedopuszczalny, 
z naciskiem zastrzedz się, że tego rodzaju w y­
cieczki, jakie takie były skierowane przeciw  obe­
cnemu rządowi, zazw ycza j tylko szkodzą spra­
wie, której chcą  służyć i są w szczególności nie­
odpow iednie w obec państw zaprzyjaźnionych i 
sprzym ierzonych.

Izba przeszła do dalszej dyskusyi nad 
w n i o s k a m i  n a g ł y m i .

Nagłość wniosku posła Hajma o d rzu con o ; 
następnie miał przyjść pod obrady nagły w n io ­
sek p . Silberera w  sprawie zniżenia opłat p o ­
cztow ych  i telefonicznych. W nioskodawca ośw iad­
czył, że cofa sw ój wniosek, ze względu aa za­
pewnienie, że z dniem 1 stycznia opłaty telefo 
niczne będą zniżone.

Poseł A dolf G r o s s  (z  K rakow a) uzasa­
dnił sw ój nagły w niosek w sprawie zapobieżenia 
brakowi gotów ki. M ówca wywodzi, że Galicya 
obecny brak gotów ki ua wszystkich targach p ie ­
niężnych najbardziej odczuw a, zw łaszcza w obec 
ograniczenia kredytu. M ów ca dom aga się dla z a s i­
lenia Galieyi zarządzeń, aby um ożliw ić w Galicyi 
kredyt wszystkim tym , którzy nań zasługują, na 
równi z innymi krajami. Porusza wysoką stopę 
procentową banku austro-węgierskiego, która 
zdaniem m ów cy nie jest konieczna.

P o krótkiej dyskusji w  której uczestniczyli 
Michlas i Stand o d r z u c o n o  nagłość tego 
wniosku.

Przystąpiono do dyskusyi nad n a g ł y m  
wnioskiem M a s a r y k a .

Posiedzenie trwa dalej,
W iedeń . Na dzisiejszem  posiedzeniu zgłosił 

p. Onyszkiewicz wniosek o utworzenie sądu w 
Chyrow ie.

Interpelacje w n ieśli m iędzy innym i: p. Eug 
Lew icki w sprawie nierozpisania w yborów  gm in­
nych w R achow cu (pow  horodeński), wszechnie- 
miec Malik z pow odu d e m o n s t r a c y i  w e  
L w o w i e  i obrazy (?) cesarza niemieckiego i 
konsula niemieckiego we Lwowie, p. Diamand w 
sprawie wiktu w szpitalu garnizonowym  nr. 14 
we Lw ow ie.

W iedeń. W  Izbie rozdano dziś referat p. 
Pergelta o  ugodzie.

Sytuacya parlamentarna.
W ied eń . Związek niemiecki uchw alił dziś 

jednom yślnie g łosow ać za nagłością  wniosku 
w sprawie ugody i p row izoryum  budżetow ego.

Tajemnicze zapowiedzie.
Wiedeń. „Zeit* opow iada o posłuchaniu, 

jakie miał niedawno u cesarza minister spraw 
wewnętrznych br. Bienert. Cesarz zapytał! się br. 
Bienerta, czy ewentualnie byłby gotów  utw orzyć 
przejściow y gabinet urzędniczy, k tórego zada­
niem byłoby odroczenie izby poselskiej i z a ła ­
twienie ugody, oraz prowizoryum  budżetowego 
na podstawie §■ 14. G dyby istotnie izba  poseł 
ska zm arnowała grudzień, w ów czas gabinet u - 
rzędniczy, odroczyłby izbę poselską i rozpoczął­
by gospodarkę z pom ocą § 14. D elegacje  z e ­
brałyby się w pierwszej połow ie lutego 1908 i 
dopiero po odbyciu sesyi delegacyjnej, sfery k ie­
rujące zastanow iłyby się, czy należy izbę posel­
ską rozw iązać, czy też jeszcze  raz spróbow ać z 
mą dalszej wspólnej pracy.

Nowy uniwersytet czeski.
P raga . Pisma tutejsze donoszą, że nowy 

uniwersytet czeski powstanie w O łom u ń cu . Istnie­
je tam już wydział teologiczny.

Koło polskie w Berlinie.
Berlin. P osłow ie polscy w parlam encie nie­

mieckim zam ierzają wnieść interpelacyę pod 
adresem kanclerza rzeszy niemieckiej z pow oda 
ustawy pruskiej o wywłaszczeniu. K auclerz r z e ­
szy  nie odpowie jednak na tę interpelacyę, gdyż 
ośw iadczył, że jest to spraw a wyłącznie tylko 
pruska.

Parlament francuski.
P aryż . Na w czorajszem  posiedzeniu izby 

deputowanych toczyła się dyskusya nad artyku­
łam i b u d ż e t u  w o j s k o w e g o .  Minister 
w ojny Picąuart om aw iał rozm aite wnioski w 
sprawie skrócenia ćw iczeń  w ojskow ych dla re ­
zerwistów i w sprawie skrócenia względnie zn ie­
sienia ćw iczeń w ojskow ych  dla żołnierzy obrony 
krajow ej. Minister ośw iadczył, że jest zw olenni­
kiem skrócenia ćw iczeń, ale chw ili obecnej nie 
uważa za stosow ną do tego. Oświadcza, źe przed­
sięwzięte obecne skrócenie ćwiczeń oznaczałoby 
niebezpieczeństwo dla obrony kra ju .

Po gorącej dyskusyi przyjęto wniosek Ger- 
raisa, aby ustanowić trzy rodzaje ćw iczeń  w oj­
skowych dla rezerw istów : jednych 21-dniowyah. 
drugich 15 dniowych i ostatnich 7-dniow ycb. 
W niosek o zaiesienie ćw iczeń w ojskow ych  o d ­
rzucono. Nad każdą częścią wniosku Gerraisa 
glosow ano osobno, a przed każdem głosowaniem 
zapytywano rząd o jego zdanie. Prezydent gabi­
netu Clemenceau wzruszeniem ram ion dawał 
znak, że mu to wszystko jedno.

Z Rosyi.
P eter ba . g .  Amerykański s.-kretarz stan* 

Taft przybył dziś przed południem i będzte przy­
jęty przez cara w Carskiem S iole.

Duma.
P etersbu rg . Car przyjął w czoraj prezydenta 

Dum y, Chom iakow a, na audyencyi.
P etersburg. Prezydent ministrów zaw iado­

mił prezydenta Dumy Chom iakowa, że car  na 
wręczonym  om  przez Chom iakowa 27 listopada 

, adresie napisał następujące s ło w a : Chętnie wierzę 
wyrażonym  uczuciom  i oczekuję ow ocnej pracy.

Ne telegramie, grupy pracy, podpisanym 
przez 112 postów, odpowiedział ear c o  nastę­
puje: „D ziękuję za wyrazy wierności i u fam , że 
stw orzona przezemnie Duma wkroczy na drogę 
pracy i trzymać się będzie ściśle zasadniczych 
■staw państwow ych, oraz spełni me nadzieje*.

Zu b u n t we W la d y w ostok a .
W la d y  w ostok . Z  203 uczestników w bun­

cie  batalionu minerów z d. 10 października ska­
zano 10 na śmierć przez rozstrzelanie, 34 na ro 
boty przymusowe, 88 na przeniesienie do rot 
aresztaackich, 53 na wcielenie do batalionu dy­
scyplinarnego, 2 na więzienie wojskow e, 1 ch ło­
pa na śmierć przez powieszenie, 5 osób u w ol­
niono.

Portugalia w przededniu rawolucyl.
L iz b o n a . Dziennik tutejszy „KI Mundo" na 

miesiąc zawieszono.
M adryt. W iadom ości nadchodzące z Portu 

galii wystawiają sytuacyę tamtejszą w coraz 
bardziej ponurych barwach. W  mieszkaniu jed n e ­
go z lekarzy w ojskow ych  wykryto bom by. M aso­
we aresztowania nie ustają, władze chcą w ten 
sposób zapobiedz przypuszczalnemu spiskowi.

Belgia a Kongo.
B ru k se la  Pełnom ocnicy Belgii i państwa 

K ongo podpisali wczoraj traktat w spraw ie 
o b j ę c i a  p a ń s t w a  K o n g o  p r z e z  
B e l g i ę .

Z Serbii.
* B elgrad . Przy w czorajszych w yborach  do 

rad gminnych pouiósł rząd klęskę.

To i owoo
Mąż. Czy naprawdę uważasz teatr za iasty- 

tuoyę kształcącą?
Źino. Bez żadnej wątpliwości. Najpiękniejsze 

mody rozchodzą się ze sceny.

Administracya .Gazety Narodowej* 
przeniesioną została z ul. Kopernika 7, 
na ulicę S z a j n o c h y  nr. 2 (łaeząca ul. 
Kopernika z ul. Sykstuską).

Dział ekonomiczny.
fi L osy  państwowe z roku 1864. Przy wczoraj­

szym ciągnieniu wyszły następujące serye: 14 181
211 315 585 593 707 883 937 1065 1087 1137 
1152 1166 1543 1810 1841 1974 2135 2177
2196 2229 2239 2314 2629 2638 2725 2757
2769 2771 2816 2843 2890 2904 2923 2963
3098 3117 3185 3198 3218 3219 3359 3571
3863. Ze ser^i tych padła główna wygrana 300.000 
kor. na s. 937 nr. 49, draga wygrnn* 40.000 kor. 
aa s. 1543 nr. 5, trzecia 20.000 kor. na s. 2177 
nr. 40. Po 10 003 ioroa wygrały s. 1974 nr 86 
s. 2725 nr. 88. Po 4030 kor. wy,-iały *. 1974 nr, 
18 i a. 3219 ur. 43. Po 2000 kor, wygrały s. 1166 
nr. 83, s. 2314 nr. 92 i s. 3571 nr. 21.

P aństw ow a ra d a  k o le jo w a . Dziś rozpo 
czyaa się w W ieam u sesya państwow a rady 
kolejow ej. Pp. Baczewskf i tow. przedłożą wnio­
sek, aby ministerstwo kolejow e celem ułatwienia 
w yw ozu surow ca ropy ł  Borysławia dostarczyło 
w jak  najkrótszym  czasie 500 w agonów  cyster­
now ych, aby przyspieszyło studya co  do zapro­
wadzenia opału ropą lokom otyw  i warsztatów 
kolejow ych.

Z rynków towarowych
B a n lr  r o la i e s y  w e L w o w ie .

Lwów dnia 3 grudnia.
Dziś notujemy za fO kilogram ów loco L *S  » .
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7-20. Jęczmień pastewny 7 00 do 7 8 ). Jęczmioó bro w. 8 4 J 
do 9-00. Rzepak —•— do — 00. Lnianka iy00 d > !) ,'• , 
Groch pastewny 7‘60 d.j 8 00 groch da g otow ań -- 
10-00 do 11.00 Wyka 8 7u ia 7-U0. B :bit 7 0 ) i.. 72  
Hreczka 0-00 da O Ol). liufcarudz* uow> ra » i Sr . 
00'0 do 0-00, kaiurudza stara '.*•■).) Jo <)•<) > Ca um- a ; 
wy Ba 56 kłto OC-OO do Óv-Ub, ca oiel n „ r y  J j  >j Ot- 
00-00. Komczyua czerwona 60 — da 70 -■ koniazyct 
Diala 40 — do 50-—, honłnzyna s z w e i/s a  70-— Ac 
80-— Tymotka 82 — do 38 —-

Spu-ytas puritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
65-— do 65 25. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—•— do —• —, spiryraa paritas Tarnopol ekikoutyn- 
gentowany 35 75 lo ;6 —

B u d a p e s z t  dnia 3 grudnia, jlurs w koro­
nach i po 60 klg. Notowano pszenicę na kwiecień 
13-20—13-21, na październik 11-45—1146, żyto ua 
kwiecień 12-46—12-46, na październik 10 41 —10 42, 
owies na kwieoień 8'68—8 69, na październik — , 
kukurudza na maj 7’59—7-60, Rzepak na sierpień 
17-10-17-20.

O ferty: mierne.
Chęć kupna: mierna.
□sposobienie: utrzymane.
Pogoda: pochmurno.

Z  targów  H a n d low ych
Wiedeń, d. 2 grudnia. S p i r y t u s .  Za to­

war skontyngentowany z dostawą natychmiastową za 
100 HI. pi&oono kor. 62-00 do. 82 60.

Tendencja : ustalona.
C u k i e r :  Radnada priuia z dostawą natych­

miastową z Wiednia w oałych Wig. ił. 71'— d o 71-25. 
Rafinada seounda z dostawę natychmiastową z W ie­
dnia w całyoh wagonach K. — Kostkowy prima 
W skrzyniach netto z dostawą natychmiastową z 
Wiednie K. —-—, w oałych wagonach K. — •— do 
—•—, beczkami do — .

Tendenoya: spokojna.
N a f t a  gałicyjs ta Standard White w całych 

waconeoh z Wiednia ił. 27-50 do K. 28 —. W beczkach 
K. do —

Nafta galiojrjska z Wiednia boczkami ił. 29-— do 
K .  29-50.

Tendenoya: stała.

Z rynków pieniężnych
W ie d e ń  dnia * grudnia. (Telegram „G a -.et,

po południu. Akcyo austryackiego zakiadc sreiy o 
wego 687-50, węgierskiego zakładu kredy,,..wego 748'50 
Anglobanku 292 00, ITnionbanku 533 Sauku 
krajów koronnych 410 25, . BankYerainu 517-75, Bod: :- 
oreditn 999-00, galicyjskiego Banku hipotecznego 
563-00, kolei państwowych 679 —, kolei południowej 
151-00 tramwaju A. —.—, B. —.—. kolei Eibethai 
42*-00 kolei północ 5190, — kolei «mtmicwieckioj 
— '—, alpiny 584*25, Rima Muranya 517-25, pró-c:.no­
to warz. żelaznego 2366-------- , fabryki bruui. 154'
tureckie tytoniowe 404-50 galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naft. 530— —, obiig. węg. in lemniz, 
— , renta majowa 96 60, austryacka renta z o ro n o w  
96 85, węgierska renta koronowa 98 05, ć-l-iet. iia^y 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego -‘3 ->), 4--,-.r -
centowe listy banku hipotecznego 94<)0, * , nr
oentowe listy banku hipotaczn 99 35, 5-prc...-.it >•- ••
listy banku hipotecznego 1 1 ) 0 0 , 4-procjhto - b-< o 
kraj. 94-25, 4 i pół pro<. Banku kraj. IdO-OO, ś-prwci?'-:. 
komunalne oblięaoye Banku kraj. — —, 4-procco’ o 
galicyjskie obligacje prop. 9775, 4-procentowe gadic. 
pożyczki krajowe z r 1893 34 90, 4-prooeatowa po­
życzka miasta Lwowa 94'40. iosy tureckie 182 50 ni ti­
ki 117 80, ruble 253 06, 5 proc. renta rosyjski* z 19--f 
r. 89-05.

NADESŁANE
(2a tę rubrykę Redakcya nie odpowiada..

Przekazy, listy kredytowe na Paryż, 
Londyn, Berlin i wszystkie miejsca 

zagraniczne wydają

Dom bankowy i kantor wymiany

S O P Ł  i IiEIiEEH
Zlecenia s prow incyi bez doliczenia pro­

w iz ji.

„?r iess i i i tz ta lM
w  \ S E d d l in g  \ koło W iednia 

założony w r. 1850. —  O dznaczony złotym me­
dalem na powszechnej hygenicznej wystawie 

w Wiedniu 1906.
W spaniałe położenie w śród lasów . Najnowszy 
komfort. Znakom ita pielęgnacja. Najlepszej:skutki. 

Cenniki gratiB.

Biuro heraldyczne
w e  L w u w l e ,

p r ie n le s lo n e  z o s ta ło  n a  u l. O ch ro u e k  5 a.
^  e _

Sorońca Lucfwik Marków siei
otw orzył kanceiaryę we Lw ow ie przy ul Fańskiej 

11 I p.

Dr. Alfred Burzyński,
s p e c ja l is t a  c h o r ó b  o c z n y c h  i  o p e r a to r , 

L w ów , ul. T e a tra ln a  7 (naprzeciw  Katedry).

xtnv ąimoour. 
/ITtOW/t

<./ iimj jtw/tiy a: onftił-i cni ni tan v 
. fzzcyy1 ? .  d e fn ^ t  /ma

fyW  tpi-if/ \'ultio' yO/XcvtxAxcrtHy 
Ĉ u xiIi-l eiKWyoJ

E Nikt nie powinien pić 
r mocro rozdrażniającej kawy 
£ ziarnowej bez domieszki!

KŁihreir.cTa 
Knii-ipowska 
kawa s?:'do\va

.okazała s:ę jedynie najiepszą 
.‘mieszfcą, k tóra ja k o  le k ko  

strawna, 
pożywna i
w ytw arzająca . 
krew  p rzyczyn ia

Wyszły % druku i są do nabyeia we wszy.dkieb 
księgarniaah podręczniki naukowe pidagoga Plato v. 
Reusanera do bardzo prędkiej i łatwej nauki Obcych 
Jęuyków w Sekole i Łomu bez nauczyciela : Najnow­
sze Wypisy Niemieckie I-ei. z rozbiorem konwersaeyj- 
nym i słowniczkiem szczegółowym 72 hal. — „Sanionczek 
Polsko-Niemieeklu I-szy kurs X X V I-fe wydanie, 2 40 
kor, Il-g i kurs X III-te wydanie 4-80 kor „Polsko- 
Angielski*, kur* I-szj, wydanie XV-te 2-30 kor., kurs 
H-gi. VI-ta ed. 3-60 kor. — Amerykański Przewodnik 
z wskazówkami dla Emigrantów, rozmówkami polsko- 
angielskiemi, słowniczkiem polsko-angielskim i wymową 
polską 1‘50 k, — „Łamouczek Polsko-Francuski* I-szy 
kurs, 'Hli-a ed , o‘60 kor. — Polsko-Rosyjski I-y kurs, 
VI-ta ed. 4-20 k. — Z  pomocą tych „Samouczków" uczy 
się mfodziei i osoby dorosłe o<l samego początku konwersa­
c j i ,  stanowiąoe kwintesencję z nauki obcych jęiyk iw .
0  nadzwyczajnej łatwośoi, praktyizniśei, nżyteccaoścl . J 
taniości „Samouczków* Reussnera, istaiająiyeh od ri j 
1880, świadczyć może 600,000 zwolenników jego me:My I
1 2,000 jego uozniów osobistych. — Skład główuy w \ 
Księgarni Polskiej, ul. Akademicka 2a, wa Lwowie.

i  R W-.1- 5 ..‘ń-A W I-łii.'* 6.̂

<!?&
ochrony
p rzec iw
fa lize r -
a tru m

ftTTOUIEOij i

P rzy jeoh a łl d o  L w o w a  d. 3 g ru d n ia  1907 
Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona). W. 

br. Jabłonowska ® Zagwoździa, W. Morawski z Ol­
szy, P. Łęczyński z Kołomyi, 3. Chmielewski z Bo­
rysławie, dr Głowiński z Drohobycza, J. Podczasy z 
Sieniawy, M. bi. Miititz z Wcłdzirza, P. Goldberg z 
Sambora, dr B . Laaer z Krakowa, K. Hołubowicz 
z Rzeszowa, J. Jaworski z Dobmmiia, P. Tomkie­
wicz z Borysławia, A, Bośniacki z Sanoka, E. B i­
liński z Rnsiatycza, A. Hinaer i S. Wasilewski z 
Rosyi, P. Czarnowska z Bobrominki, J. Sakowski z 
Hermanowie, radca Żarski ze Skwaizawy, dyr. W er- 
ber i dyr, Szumski z Borysławia, P. Czargowska z 
Lubienia, J. Lenartowicz z Drohobycza, R . Ujejski z 
Pawłowa,

m
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n a jlep szy  ś ro d e k  c z y s z c z ą c y  k re w  
nynalaikn

prcf Hieronima Pagllano
sp o rz ą d z s n y  od r . 1888 U iś le  p o d łn g  o r y g in a ln e j  re c e p ty  p ie rw o tn e j p r ie ż  w v n a la ’ cę 
k ie ru n k ie m  je g o  a p r a w n io n y o h  s p a d k o b ie r c ó w , fir y , k tó r .j  s ie d z ib ą  je s t  F i  O B I  

">ł i mm n i w i « n — h m — — —

Syrup • f  agiiuno,
Dr* one oglauwnia

4  h i. o-f w yrazn .po

B U L I O N
prze w yb orn y, * d ro b in  i  awierm yny, przy 
d r o ż y  śnie m ięsa zdrow a, p o ż y w . i U n ia  

sap o , p o  14, 20 i 15 k o ro n  k ilo . 

Kazimiera Mateaynska — Ketemyja, 
Mnlehówka 80.

O w e  d w ie nieznajome ml 
Panie, Ltóre 

dala S listopada raka zeszłego między 
godziną 7 a 8 wieczorem w przecho­
dzi® widziałem na nlley Akademickiej 
we Lwowie, w bardzo walnej sprawie 
proszą najusilniej o podanie n l adresu 
s w e g o  1 sposobu, Jak mógłbym Im te 
sprawę oBoblleie przedstawić. 

ąa« Karol Ournderaa.

Majętność ob szaru  o k o ło  350 m or­
g ó w  z  piąlcnym  domem 

m ieszkaln ym  i  p ark iem , a b a d y n k a m i go 
rp o d a rc z y m i m n row an ym i, w je d n y m  k a ­
w a łk a , o d dalon o od L w o w a  35 k m ., o d
sta cy i k o le j. 
220.000 k o r. 
J . K . poste 
B ó b r k i.

11 km ., 
B liś s s ą  
re sta n te

je s t  do z b y e ia  za 
W i&dom ożć u d a id i 

Sokołówha kolo 
928

Miód potaniał! S r Ł d e­
k a rz

c y jn y  tw ardy 5 kor. 90 haL, gęsto  płynna 
p a to k a  „rarytas m io d o n o ró w " 6 k . 50 h . 
z a  5 k lg. fran co. W la a n e  p a s ie k i, K o rze - 
niew i z, em. n au czycie l, Iw o n cza n y . 818

Jabłka! Orzechy!
J a b lr a  d eserow o, n a jU p sse , ra jzd ro w a ze  

w yb ran e g a tu n k i aż. 1 7 i “.

O ra acb y  w ło sk ie , d a ie , c ie ń c ie  łu p in y , 
b ia łe  i zdrow e ziarno ał. 1 90, 5 k ilo  franco. 
L- Altoon, To im c i 14, Węgry. 

937

19
E M O B O I D Y  w ew nętrzne : 
zew nętrzne, p o łączon e z nad 
m iernym  u p ły c e m  krw i leczą 
szy b k o  przez n iy c ie  Uaóel, 
Proszku 1 Pigułek Dr. Label 
w Paryżu, B o u L  R ic h a r d  L e  

n o ir  36. — W  K r a k o w ie  w
aptekach  P P .  W isso iew sm ego  

i R e d y k a . W e  L w o w ie  w aptekach P P .; 
W ew iórsk iego  I H ack era , 537

założonej i obecnie zostającej pod 
C T A  > La P a n d o l f l o i  (Italia),

p ły n n y  — w  p r o s z k u  — *  p a k ie t a c h .
Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem  prof. G I r o l a m o  P a g l l a n o .

Do nabycia we wszystkich większy eh aptekach.
Skład dla A u stry i: SOORATE BRAOOHETT1-AŁA (SUd-Tyrol).

H
1
1

i
Kneippowska 

mączka posilna dla 
chudych, 944

szczo p łyo h , n iedokrew n ycb , w ycień czon ych  
ch orob am i. W zm a cn ia  organizm , przyw raca  
pełn e fo rm y  d a ła . W  d w ó oh  m iesiącach 
15 k g  w agi p rzyb yw a. Kilka odznaczeń 

na  w ystaw a ch . W ie le  pod ziękow ań. 

Cena pudełka 2 kor, go mu. bez p o czty , 
i  pudełka 10 kor., opłatn ie. 

Praw dziw a ty lk o  przez Gen. Repr. H / g , 
Instytutu F .  H a c k a w k a , K Ż c Z ió w .

Biuro nauczycielskie
M ad am e A lle m e n t  ni. iw. M ich a ła  1. 3 
(b o czn a  K o ś c iu s z k i)  p oleca  F ra n cu za  s 
b ard zo  dobrem i św ia d e ctw am i.

4.000 koron pew nego z y s k u  as 
w ró żen iem  30.000 k . 

zap ew n ia  zn a n y  d o b rze  id ący  in te re s. —  
P ierw szeń stw o m iją  ci, k tó r a y  ja k o  aasys- 
rzy  lu b  k o resp o n d en ci dopom agać m ogą. 
W ia d o m o ść  w ^ D orotaum " p rsy  u l. S ie j*  
nochy.________________________ 764_____

Pracownia Jubilerska
S t a n i s ł a w a  S i e k i e r s k i e g o ,

Plac Bernardyński 17. Z a m ó w ie n ia  no 
w e, re p e r a c je  w sze lk ie g o  rodzaju  p rzy j­
m uje, w y k o n u je  sum iennie. C en y p rzystę­
pne. E upnje, sp rzed aje , zam ienia. 909

W i n a  w ę g ie r s k i e
czerw o n e i b ia łe , p o d  g w aran o yą  praw dzi­
w e , przyjem ne i  zdrow e, d o starcza  w  34- 
litr o w y c h  b e czu łk ac h  k o le jo w y ch , ta k te  
próbn e w  b eo zu łk ach  poczt, po 4'/, litra  

ja k  n astęp u je  ; 
a r. 1906 34 litr. s ł .  12 4 1/* 1. z ł. 1 7 5

„ 1 9 0 2  ,  „ 1 4  „  „  a-—

-> '*97 n » 17 „ „ »‘ 3°
» ?23 ” ” 19 ” „ »'5°
w  l8 *7 „  „ 2 i „ „  3 7 5
„ 1879 w ino leozn ioze  4 %  1. zł. 4-90

W sz y stk o  o p ła c o n e . M i ó d  p atoka, naj­
le p s z y , d esero w y , b ia ły  lnb ż ó łty  5 
puBaki zł. 3 50. L . A l t n e u ,  Y e r s e e z  14,  

l i n g a r n .  825

Ileytaeyj 1 au k aj)  
„Dorotoaiii(<

n e przeprow adza, natomiast sprze- 
ia je  tanio z wolnej ręki od zacn ych  
państw z pow odu  zaszłych stosun 
ków rodzinnych nabyte meble, o- 
brązy, fortepiany, pianina, kreden­
sy, sypialnie, jadalnie, garnitury 
salonow e, antyki, m otocykle, bronie 
palne, szable, w anny, portyery, ch o  
dnik>, firanki, uprząż na konie, sio­
dła, n ow ą  bieliznę, kilka futer m ę­
sk ich  i damskich, oraz innych to ­
w arów  futrzanych, sanki, m aszyny 
do szycia , m eble m osiężną, zegary, 
lampy, pow ozy, porcelanę, serw isy, 
lustra, konsole i wiele innych przed­
m iotów . —  Z  p ro^ in cyą  porozu­
mienie listow ne za  nadesłaniem  

20 h. w m arkach. 764

Zarząd firmy „Doroteum“, 
we Lwowie, ul. Szajnochy.

Licytacyj i aukcyj
iana gwiazdkę!

n ia  p rzep row ad zam y, n atom iast s p r isd a je m y  
w o la a j rę k i od  zacn ycL  p ań stw  z p o w o d u  

z a ss ijc n  sto su n k ó w  fa m ilijn y c h , n a s tę p u j 
p r z e d m io tó w ; P rse śliczae  k -e d e a a y , obra­
ł y ,  g a rn itu ry  sa lo n o w a , p o r ty e r y ,  d y w a n y  
perskie, firanki i rozue przadsaiaty dako- 
raoyjne. 3 p a p u g i, m ałpa, 3 k o t y ,  4 świ- 
a is ,  p ie s  g o ń c s y , ;  k o n i i z k ro w y . K U k a  
lam p w iszących  i s to ło w y c h , z e g a r k ó w  
ścien n ych  i k ie sso a k o w y o h , k i lk a  p leców  
1 w an ien . 3 w oay, 3 k a r e t y ,  3 s a n k i, 2 b a ­
ran ice, 3 futra p o d ró żae, p o w o s ik , k ilk a  
s io d eł m ęsk ich  1 d am skich , k o cy , d ery  i 
sp rzą ta  na konie. 764

5 futer m ęskich , 3 fa tra  d am skie, a ż a ­
k ie c ik i p raw d ziw e  k ry m s k ie , 3 ż a k ie ty  
selakinow e, sarękaw ki, k o łn ie rz y k i i  in u e  
p rzed m ioty  fu trza n e .

K i lk a  kas o g n io trw a ły c h , a b ió r k ta m e -  
r y k a ń ik le , k i lk a  jad a lń  i  syp ialń , szaf, ato­
ló w , łó d e k , otom an, kon sol, lu ster i  a ia f  
b ib lio tecan y o h , w ó zki i k o ły a k i d ziecin n e, 
r ó ż a .  ły łw y , je k o to  d aek ey , h a lifa h s ,, n arty . 
3 fo r te p ia n y , p ian in e, 4 ik rzy p o e , Tiolincel- 
lo , b a s , 8 f le ty  i 4 k la rn e ty , gram o fo n y, 
o rk iestryo n y, aryaton y, h arm on ie  ręczn e.

B ro ń  p aln a  i  sieczna, ro g i i  tro fey  m y­
śliw sk ie , p rze ró ia e  o b r a z y , s ta ro ty te o śc i, 
stare m onety, porcelany, m eb elk i, w yroby 
se z ło ta  1 srebra.

K o m p le tn e  arzą d zen ie  d ę b o w e  handlu 
korzen n ego i  p o k o ju  do śn ia d a ń , ja k o ie ż  
sklepu g a la n te ry ju e g o  1  tow arem  lab  bez, 
5 sukien  je d w a b n y c h , re sz tk i m atery j i 
nn e różn e p rzed m io ty , 4 w ag o n y  ap iry- 

tn sn , 500 d ęb ów , k ilk a  d ó b r, d o m ó w , w illi 
i fo lw a rk ó w , a u to m o b il, 3 m o to c y k le , lo -  
k o m o b iia  i k ilk a  row erów .

L is to w n e  po resn tm en ie  1 p ro w in cyą  
aa n ad esłan iem  20 h. w  m arkach.

Dom kornikowy „Dora doi 
L w ó w , p rzy  u l. S zajn o ch y.

Fosfatyna Faiier ~
P h o sp h a tin e  F a l it r e r ,  632

przyjem ny pokarm , najodpow iedniej­
szy dla dzieci od  6 miesięcy do 10 
lat, zw łaszcza  w czasie odłączania 

od  piersi i w okresie rośnięcia. 
Ułatwia zabkowasle i Kapowało 

prawidłowy roKWó) kożcL 
S przedaż w  sk ła d a ch  ap tec zn y ch  i ap tek a o h .

Zdrowie dla wuyitkicb! 
E W B A L G I E , bole słowy, 
neurastenie, Hhtterye i 
wszelkie choroby nerwo­
we nstępnją n iezw ło czn ie  po za­
ż y c i*  pigułek antinewralgicz- 
nych  d oktora  C r O u t C r .  C en a 3 
fraa jd  za p n d ełko. S k ła d  w P a ry ża  
W apt, pani S c h if l l t t ,  m e  la  B o ć- 

tie  75 . W e  L w o w ie  w  aptekach  P P . M ikola- 
scha, W e w ió rs k ie g o , E h rb ara  i R n ck e ra . 
W  K ra k o w ie  w  ap tekach  P P .  W isz n ie w ­
sk ie g o , R e d y k a  i J .  M acndzińukiego. 538

NM  H i aa d o b rą  gw aran- 
cys i  d o b rą  k o rsy -  

e ią, p otraeb uje  n a  k ró tk i czas w s p a n ia ły  
ia te res . W ia d o m o ś ć  n d s ie li D o m  k o m i ­
s o w y  „ D o r o t e n m " ,  L w ó w , p rzy  u l .  S z a j­
n o c h y ________________________ 7h4

Znana pracowniaMień damskich
i

konfekcyi
Anieli Strzeleckiej,

przeniesień* zestala na

ul. Żulińskiego 6, Lwów,
W yk onu je  suknie od  najw ykw int­
n ie jszych  do najskrom niejszych. 
Zam ów ien ia  z prow incyi usku­

tecznia się szybko i starannie.

Miód pszczelny! aErt...
d ziw y , p od  g w a r a n c y ą , w y a y ła  w  5 -k ilo g r. 
b laaaankaoh po 5 k . 75 h o p ła co n e  J . 
M E N C Z E R  w  M ikn llń cach  W ię k s z ą  ilo śó  
zn so zn ie  ta n ie j._____________ 949

10.000 koron

Fortepiany i pianina,
now e i przegrane, p ierw szorzędnych  
firm —  najtaniej sprzedaje, kupuje 

zamienia i pożycza 946

H a n a k , Łyczakowska 4.
* * * * * * * * * * * * *
^  Tutki cygaretowe J

*  „ t S W I T * .  *
*  N o w e  h ygien lczn e  opakow anie. *

*  W y łą c a n ie  dobre gatnnkl.

p  D o  n abycia  w  le p szy ih  trafikaoh. ^

m u k u u u h m h m k m *

fiutdacya
Wiktora itr. Jaworowskiego
w j o i l e r Z K ń i d  położony w powiecie Tarnopolskim w Ba- 

worowie, na rzece Gnieźnie,

młyn woSny amerykański,
na okres dziesięciu lat od 1 lipea 1908 r.

Oferty należy wnosić do Zarządu dóbr fundacyjnych w 
Myszkowicach, gdzie złożony jest do przejrzenia projekt kon­
traktu dzierżawy.

Pełnomocnik kuratora fundaoyi w Myszkowicach udziela 
zgłaszającym się oferentom bliższych informacyj.

Termin wnoszenia ofert do 80 grudnia 1907 r Oferenci 
składać mają wadyum 5.000 koron w kasie Wydziału kra­
jowego, a odpis kwitu kasowego dołączyć do oferty.

Projekt kontraktu można także przejrzeć u syndyka 
fundacyi adw. dr. Tadeusza ISkałkowskiego, we Lwowie, ul. 
Karola Ludwika 1. 1. 947

(Przedruk nie będzie płacony).

Ę f f ’ J uż nadeszły świeże towary południowe i 
w najlepszych jakościaeh po cenach najniższych

na święta
takowe

poleca handel

£eonarda Soleckiego,
L w ó w ,  u l  B a t o r e g o  2 . 943

O g r ł o s z e n - i e .
We środę dnia 11 grudnia 1907 odbędzie się o  goaz. 5 popoł. 

w  biurze podpisanego Tow arzystw a, przy ul. H etm aósk e j 1. 10 w e 
L w ow ie  O g ó l n o  Z g r o m a d z e n i e  cilenkdw, K rajow ego T ow a­
rzystw a parcelacyjnego, zarejestrowanego z ogran iczoną  poręką.

P o rz ą d e k  d z ie n n y : 1) Spraw ozdanie D yrekcy i z czynności i 
rachunków  za r. 1906, 1906 i 1907. 2) Sp awozdanie komisyt rew i­
zy jn e j i w niosek na udzielenie Dyrekc?i ahsolutoryum  z czynności i 
rachunków za rok 1905, 1903 i 1907. 3) W niosek na odpisanie 
udziałów , likw idacyę Tow arzystw a i w ybór likwidatorów.

U w a g a : G d yby  na Zgrom adzeniu  tern nie było dostatecznej 
ilości cz łon ków  do pow zięcia u chw ały  o likw idacyi T ow arzystw a, 
odbędzie  się pow tórne W alne Z g r  >madzenie na dn;u 18 grudnia 1907 

godz 5 popot., w ty n sam ym  lokalu i z tym  sam ym  porządk.em  
dziennym , o > się niniejszem  podaje  do w iadom ości PT członków . 

Lw ów  dnia 2 grudnia 1907.
Dyrekcja krajowego Towarzystwa parcelacyjnego.

zarejestrow anego z ograniczoną poręką. 941

C o l o s s e u m P a s a ż u  
I  _   _______  H e r m a n ó w

pod artystycznym kierow nictw em  R u d olfa  F ra n zia k a . 
Codziennie przedstawienie o 8-meJ wieczorem.

W  N iedzielę  i św ięta dwa przedstawienia, o 4-tej i o  8-m ej.

P R O G R A M : „P rzeciw n y ekutek“ farsa w 1 ak cie .—  H u m ory ­
styczni cykliści. —  Subretka. — Żongler. — Cu­
downa grota. —  Y itogra f „R o z b ó jn icy  m orsey“ .

Mgg    1_... "■ ' ‘ 'Cl i 1 !T Ł. i : ® p B_p T5-; m ms-- -'®‘'

C. k. oprzyw. galicyjski m akcyjny {ank hipoteczny
Filie:

tr  K r a k o w i e ,  
w  C z e r n i o w c a c h  ,  
§  T a r n o p o l u .

we Cwowie. Ekspozytury:
w  S t a n i s ł a w o w i e ,  
w  P o d w o ł o c z i / s h a c h ,  
w  J A fow osie lic ff•

KANTOR WYMIANY
. K u p u j e  i  a p r z c c l n j e

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prow izji.

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj co do
p e w n e j i k o r z y s tn e j

L , o l « s K s > ri . ■ i i a p i t s i l t ó w * * ’’’-

Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe
wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów.

Bezpłatne przeglądanie numerów
losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczanie losó̂ w
przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje

na żądanie k s i ą ż e c z k i  —
bierze do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

( S a l e  D e p o s i t s ) ,
Za opłatą 50 do 70 kofon focżhie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie b e z p i e c z n i e

a  d y s k r e t n i e  przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty.
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia.
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Wydawca i odpow iedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k Z drukarni i litografii Pillera, Neumanna i Sp,


